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W Sejmie Republiki Litewskiej
10 grudnia na porannym po- 

cipdzsttiu plenarnym po prawej 
stronie saU miejsca Zgody Na- 
^ wej świeciły pustkami. 
^Jonkowie należących do niej 
frakcji Sejmu uczestniczyli w 
procesie Sądu Najwyższego, roz. 
Wirującego wyniki wyborów w 
Sekt6rych okręgach. W  sprawie 
tej opublikowano oświadczenia, 
poseł na Sejm A. Baleźentis za­
adresował swe oświadczenie do 
tymczasowo p.o. prezydenta A. 
Brazauskasa ł p.o. przewodniczą­
cego Sejmu C. JuiSśnasa. W  oś­
wiadczeniu żąda się zaniechania 
niezgodnych z ustawami działań, 
poprzez które zmierza się do zre­
widowanie wyników wyborów. A. 
BależentB oświadczył, że jeżeli 
kampania ta będzie kontynuowa­
na, to wystosuje odpowiednie 
oświadczenia do środków maso­
wego przekazu.

Oświadczenie w sprawie rozpo­
czynającego się procesu w  Są­
dne Najwyższym odczytał rów­
nież poseł T. Lideikis. Stwierdził 
co, że członkowie frakcji Zgor 
dy Narodowej obserwują ten 
proces, pragnąc przekonać się,. 
*ak przestrzega się na nim  norm 
procesowych i określonych przez 
ordynację, wyborczą.

Prowadzący posiedzenie — ty­
mczasowo p.o. przewodniczącego 
Sejmu C. Jiuścnas podkreślił, że 
każdy ma prawo wyrażać swoje 
zdanie, przede wszystkim w  tym

międzynarodowym Dniu Obrony 
Praw Człowieka. Chociaż na sa­
li wiele pustych miejsc, to jed­
nak posiedzenie jest prawne, po­
wiedział on i zaproponował Sej­
mowi rozpoczęcie obrad.

Jako pierwsza kwestię porząd. 
ku dziennego poseł A. Rudys 
zgłosił do rozpatrzenia projekty 
ustawy „O gwarancjach socjal­
nych deputowanych do Rady 
Najwyższej Republiki Litewskiej 
i członków utworzonego przez 
nią rządu" oraz rezolucji „O 
gwarancjach socjalnych członków 
instytucji władzy i administracji 
Republiki Litewskiej". Rozpatrzo­
no poszczególne ich artykuły, 
które zostały zaakceptowane. Po­
prawiane i  odredagowane projek­
ty  zostaną poddane pod głosowa­
nie na posiedzeniu następnym.

W  trybie przyśpieszonym. o- 
mówiono projekt ustawy „O tym­
czasowym przewodniczeniu na 
posiedzeniach Sejmu". Głosowa, 
nie nad nim odbędzie się na po­
siedzeniu następnym

Poseł K. Antanavićius zgłosił 
do omówienia projekt ustawy 
„O tymczasowym wstrzymaniu 
aukcji prywatyzacji majątku 
państwowego i publicznej sub­
skrypcji akcji". Stanowisko rzą­
du w  tej kwestii w y łuszczył mi­
nister gospodarki A. Simenas, 
oświadczając, że trzeba doskona­
lić proces prywatyzacji bez 
wstrzymywania go. Następnie roz­
poczęła się dyskusja. Posłowie

Wschodnia: 
teraźniejszość i perspektywy"

Tak nazywa się konferencja 
Organizowana przez Państwowa 
•v»rm‘sję Problemów Regional- 
m O dbędzie  się ona w dniach 

-~22 grudnia w Wilnie, w sa- 
“ Akademii Nauk Litwy. Zosta- 
jj* rozjątrzone problemy ekono­

mi reformy rolnej, oświaty, 
np t r ' *PrawV socjalne i in- 

• Referaty wygłoszą członko- 
*ei komisji, posłowie na

Sejm, kierownicy ministerstw, 
resortów, samorządów, naukow­
cy, specjaliści i eksperci z róż. 
nych dziedzin. Na podstawie za­
leceń konferencji dla rządu i 
Sejmu Republiki Litewskiej zo­
staną przygotowane propozycje 
dotyczące lepszego rozwiązywa­
nia problemów Litwy Wschod­
niej.

ELTA)

Sprawa będzie rozpatrywana 
od nowa?
1 J^^&atUTa Generalna Repub- 

^tewsklęj wystosowała pro- 
s Prezydium Sądu Naj.wyż- 
8lu ° ^  zw^̂ ẑ cu z tym, że kole- 
^  *praw cywilnych tego są*
^  j^ lę d n iło  powództwo Ko- 
. Rady Najwyższej Republiki
« l 2 S l  00 zbadania dzia- 
^  , KGB Związku Sowieckie- 
Dm J ^ ^ e rd d łc  mający znaczę-

»  i 00063
mj®ta deputowana Kazi-
doijiie ule Pninskiene świa-

'T PÓłpracowała z  KGB 
twie r d z i ? UrelUra Generalna 
40 ' 0 rzeczeni e to powin-
sl4Vrnie ;aŁe* Rdyt bezpod-

” 0 ■Pełniono prośby K.
IVVr#Hia 0 broczenie rozpat- 

■Prawy na później —

niestawienie się na posiedzenie 
uznano za nieusprawiedliwione i 
sprawę rozpatrywano nadal bez 
udziału osoby zainteresowanej. 
Jednakże, jak stwierdza się w 
proteście Prokuratury General­
nej, w  tym czasie komisja eko­
nomiczna parlamentu zleciła de. 
i*utowane| reprezentowanie ko­
misji ekonomicznej na konferen­
cjach międzynarodowych. Należy 
uznać, że kolegium naruszyło 
prawą procesowe K. Prunskiene. 
Dlatego Prokuratura Generalna 
Litwy prosi o anulowanie decy­
zji kolegium spraw cywilnych 
Sądu Najwyższego i przekazanie 
sprawy do ponownego rozpatrze­
nia.

2 (ELTA!

V, Petrauskas, S. Malkevićius 
proponowali doskonalenie pro­
jektu, natomiast A. Bależentis 
złożył wniosek, aby odroczyć go 
do czasu omawiania programu 
rządu. G. Vagnorius w  ogóle za- 
wniosko wał, aby odrzilcić ten 
projekt i zobowiązać rząd, aby 
wspólnie z prokuraturą i Mini­
sterstwem Spraw Wewnętrznych 
przewidzieć środki do zwalcza­
nia przestępczości w  toku 
prywatyzacji^ Jednakże wnio­
sek ten poparło tylko 24 posłów.

Za przedstawionym projektem 
i za fym, aby gruntownie zo­
stała zmieniona polityka prywa­
tyzacji, opowiedzieli się V. An- 
driukaitis, A. Ivaśkevićius, A. 
Sadkauskas. Przemawiając w 
imieniu załogi kowieńskiego za­
kładu „Koordinatós" przedsta­
wiciel tego zakładu N. Zutautas 
zwrócił się do Sejmu z prośbą 
o stworzenie dla wielkich przed­
siębiorstw warunków do na­
bycia pakietów kontrolnych. 
Oświadczył on, że w przeciwnym 
razie majątek tych przedsię­
biorstw nabędą osoby skorum­
powane. Poseł z tego okręgu, 
na którego terytorium znajduje 
się wspomniany zakład, A. Pa- 
tackas poparł apel załogi i za­
proponował, aby bez wstrzymy­
wania prywatyzacji wnikliwie 
przeanalizować stan rzeczy.

Następnie na pytania odpo­
wiedzieli referujący —- K. Anta- 
navićius i A. Simenas.

Projekt będzie dalej omawia­
ny na najbliższym posiedzeniu.

(ELTA)

Zatwierdzono nowy rząd
Wczoraj w gmachu Sejmu Re­

publiki Litewskiej premier Bro- 
nisloyas Lubys przedstawił tym­
czasowo p.o. prezydenta Alg&- 
dasowi Brazauskasowi propono­
wanych członków nowego rządu. .

Na podstawie punktu 4 arty­
kułu 84 Konstytucji Republiki 
Litewskiej, jak też artykułu 6 
ustawy Republiki Litewskiej „O 
trybie wejścia w życie Konsty­
tucji Republiki Litewskiej", jak 
też uwzględniając wniosek pre­
miera Republiki Litewskiej B. 
Lubysa, tymczasowo p.o. prezy­
denta Republiki A. Brazauskas 
podpisał dekret o składzie rządu 
Republiki litewskiej. A. Brazau­
skas zatwierdził rząd- Republiki 
Litewskiej w następującym 
składzie: Julius Veselka — mi­
nister gospodarki, Leonas Vaido- 
tas Aśmantas — minister ener­
getyki, Eduardas Vilkelis — mi­
nister finansów, Audrius Butke- 
vićius — minister ochrony kra­
ju, Dainius Trinkunas — mini­
ster kultury i oświaty, Jonas Ri- 
mantas Klimas — minister leśni­
ctwa, Albert as Ambrazieius Si- 
nevićius — minister przemysłu i 
handlu, Gintautas Zintelis — mi­
nister łączności i informatyki, 
Teodoras Medaiskis — minister 
opieki społecznej, Algirdas Vap- 
śys — minister budownictwa i

urbanistyki, Jonas Bir£iśkis — 
minister komunikacji, Vytautas 
Kriauza — minister zdrowia, Jo­
nas Prapiestis — minister spra­
wiedliwości, Povilas Gylys — 
minister spraw zagranicznych, 
Romasis Vaitekunas — minister 
spraw wewnętrznych, Rimantas 
Karazija l p  minister rolnictwa, 
Algimantas Matulevićius — mi­
nister bez teki ds. samorządów.

Następnie A. Brazauskas po­
gratulował ministrom z okazji 
nominacji na członków rządu. 
Stwierdził, że ceremonia ta jest 
dopiero pierwszym krokiem w 
ugruntowaniu nowego rządu Re­
publiki. Spodziewam się, powie 
dział on, że w  najbliższym cza 
sie przedstawicie swój program 
Sądzę, że można byłoby to uczy­
nić już na początku następnego 
tygodnia. Po przyjęciu go przez 
Sejm złożycie przysięgę na rzecz 
Litwy i  oficjalnie staniecie sie 
rządem Republiki — powiedział 
tymczasowo p.o. prezydenta Re­
publiki A. Brazauskas. Życzył on 
ministrom powodzenia i goto­
wości do rozstrzygania trydnych 
spraw państwa we wszystkich 
dziedzinach jego życia.

Następnie A.' Brazauskas za­
prosił ministrów na rozmowę do 
swego gabinetu.

(ELTA)

OTRZYMANO Z USA: 290000 DÓZ SZCZEPIONKI
10 grudnia prywatna charyta­

tywna organizacja USA — Ame- 
ricare dostarczyła dla dzieci Lit­
wy wielką partię szczepionki od 
paraliżu dziecięcego. Szczepion­
ka ta, jak  poinformowano kor. 
ELTA w Centrum Immuniprofi- 
laktyki Litwy jest bardzo dobra. 
Doza przeznaczona na każde 
szczepienie, opakowana jest 
osobno w  strzykawkach jedno­
razowych. Sposób ten gwarantu­
je  nie tylko sterylność, ale rów­

nież to, że szczepionka napraw­
dę trafi do organizmu szczepio­
nego dziecka. Wcześniej szcze­
pionkę przyjmowano doustnie, 
więc nie było gwarancji, że na­
prawdę cała doza trafi do orga­
nizmu.

Americare zadbało o 290000 
szczepionki dla Litwy, właśnie 
tyle, ile zużywa się rocznie na 
Iitw ię dla profilaktycznego 
szczepienia dzieci przeciwko pa­
raliżowi dziecięcemu. (ELTA)

PRENUMERATA „KURIERA WILEHSKIECO“-93
Przypominamy, że dzięki ZSA „FaSKaT'' wil­

nianie mogą jeszcze zaprenumerować nasz dzien­
nik DO 20 GRUDNIA. Należy się tylko zgłosić 
do Domu Prasy (ai. Lalsvćs 60, redakcja „Kurie­
ra Wileńskiego", piętro 10, pokój 1012) w dniach 
pracy — od godz. 14 do 18. Opłatę za dostarcza­
nie ZSA „FaSKaT" pobiera mniejszą niż „Lietu- 
vos paitas" (1 talon zamiast 3). W  ten sposób 
prenumerata kosztuje miesięcznie 105 talonów 
(184 — cena gazety, 21 — dostarczanie), na 2 
miesiące — 210 talonów, na 3 — 315.

„FaSKaT" za dodatkową opłatą — 28 talonów 
— może też załatwić prenumeratę w domu. W 
celu wezwania agenta firmy wystarczy zatelefo­
nować w dniach pracy, od godz. 0 do 41, do 
starostwa według miejsca zamieszkania na nastę­
pujące numery telefonów:

Werki — 77-04-25, Pllaltć (Zameczek) — 
41-06-33, Fablanlszkl, Poszyłajde 1 Szeszklnle — 
41-91-30; Antokol — 74-00-17; Wirszuliszkl 1 Ju- 
stynlszkl — 41-00-54; Karolinki i Lazdynal — 
45-46-47; Snlpiszkl — 77-21-35; Wilcza Łapa — 
26-34-24, Nowa Wliejka — 64-06-74; Nowe Mia­
sto 1 Stare Miasto — 22-15-33.
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OŚWIADCZENIE
G A JD A R A

Po glosowaniu, które się od­
było na zjeżdzie w sprawie kan­
dydatury premiera obecny rząd 
nie zamierza podawać się do dy_ 
misji. Będziemy pracowali do­
póty, dopóki prezydent podejmie 
inne decyzje, oświadczył w swym 
wywiadzie dla korespondenta 
ITAIR—TASS Jegor Gajdar.

(Przypominamy, że jego kandy­
datura w  głosowaniu tajnym  nie 
zebrała niezbędnej liczby gło­
sów: 476 — za, 486 — przeciw- 
ko.

W ynik głosowania nie jest 
dla nas zaskoczeniem, nie mie­
liśmy iluzji co do swej „wiel­
kiej popularności*4 na zjeżdzie, 
powiedział Gajdar. Sądzę, że 
ta dosyć solidna aprobata poz­
wala nam dziś na ogół z  opty­
mizmem patrzeć na przyszłe

współdziałanie zarówno z korpu­
sem deputowanych-, jak  też Ra­
dą Najwyższą, dodał.

Gajdar utrzymuje, że wyniki 
głosowania w pewnym stopniu 
odzwierciedlają też poglądy lu­
dzi na  poczynania rządu. Nie 
można powiedzieć, że wszyscy 
mieszkańcy Rosji' bardzo popie­
rają działalność naszego rządu. 
Połowa popiera, a połowa — nie.

P.O. prem iera przyznał, że 
część kadry w  gabinecie zosta­
nie zamieniona.

(JTAR—TASS—ELTA)

JELCYN OGŁOSIŁ REFERENDUM  
W SPRAWIE LOSU ZJAZDU

MOSKWA, 10 grudnia (AFP 
— Reuter — ELTA). Prezydent 
Rosji B. Jelcyn oświadczył, że 
konieczne jest ogłoszenie pow­
szechnego referendum, które by 
zadecydowało o dalszym losie 
zjazdu deputowanych ludowych 
Rosji. Decyzję tę  Jelcyn po­
wziął po odrzuceniu przez zjazd 
kandydatury J . Gajdara na pre­
miera kraju.

Jelcyn zaznaczył, że nie mo­
że dłużej pracować z parlamen­
tem, który hamuje gospodarkę 
kraju i postęp reform. „Apeluję 
do uczestników zjazdu, żądając 
zwołania referendum, na któ­
rym wspólnie z całym krajem 
zadecydujecie, komu powierzyć 
władzę w  Rosji i jej los — obe­
cnemu parlamentowi czy prezy­
dentowi".

Zgodnie z nowymi poprawka­

mi do Konstytucji Rosji jedynie 
zjazd deputowanych ludowych 
może powziąć uchwałę w  spra­
wie przeprowadzenia powszech­
nego referendum. Jelcyn zazna­
czył, że nie żąda rozwiązania 
parlamentu, tylko się zwraca do 
obywateli Rosji, aby sami zade­
cydowali o losie swego kraju. 
„Opowiadam się za reformami 
i nową Rosją" — . powiedział 
Jelcyn.

Oświadczył on również, że 
obecny prem ier Rosji J . Gajdar 
nadal pozostanie na  tym  sta­
nowisku mimo opinii wyrażonej 
przez deputowanych zjazdu.

Po takim wystąpieniu Jelcyna 
speaker Rady Najwyższej R. 
Chasbułatow zagroził dym isją i 
opuścił salę oświadczając, że 
obraziło go przemówienie pre­
zydenta.

WAŁĘSA PROPONUJE KRAWCZUKOWI 
UTWORZENIE KOMITETU KONSULTACYJNEGO
WARSZAWA (ITAR — TASS 

— ELTA). W  liście do przy­
wódcy Państwa Ukraińskiego 1 
Leonida Krawczuka prezydent 
Polski Lech W ałęsa zapropono­
wał utworzenie komitetu kon­
sultacyjnego prezydentów Polski 
i Ukrainy. Zadaniem takiego 
organu byłoby lepsze niż doty­
chczas koordynowanie wspól­

nych działań w  dziedzinie współ­
pracy przygranicznej, handlu 
barterowego, zwalczania prze­
stępczości, w  tworzeniu wspól­
nych rezerwatów, ja k  też przy­
gotowaniu rozwiązań praw­
nych, odpowiadających noraiom 
organizacji europejskich, głosi 
l is t

OPRAWCOW Z KATYNIA — 
PRZED SĄD MIĘDZYNARODOWY

WARSZAWA (kor. ELTA A 
Degutis). Organizatorzy i wyko* 
nawcy masakry polskich jeńców 
wojennych w  Katyniu powinni 
stanąć przed sądem międzynaro­
dowym — oświadczyło prezy 
dium Polskiej Akademii Nauk.

Zamordowanie ponad 20 tysię 
cy Polaków, które na mocy uch­
wały Biura Politycznego KC 
WKP(b) zorganizował NKWD, 
powinna potępić opinia publicz­

na całego świata. Naukowcy 
polscy są przeświadczeni, że 
wymordowanie obywateli pol­
skich zostało zaplanowane o 
wiele wcześniej niż 17 września 
1939 roku, gdy rozpoczęła się 
agresja na  wschodnich terenach 
Polski. Prezydium przyjęło uch­
wałę w  sprawie dalszego poszu­
kiwania dokumentów archiwal­
nych, udowadniaj ących zbrodnie 
sowietów.

REDAKCJI GAZETY „MOSKOWSKIJ 
KOMSOMOLEC" WYTOCZONO SPRAWĘ 

KARNĄ O STRĘCZYCIELSTWO
MOSKWA, 9 grudnia (ITAR — 

TASS—ELTA). Moskiewska pro­
kuratura wszczęła sprawę kam ą 
wobec redakcji gazet ,.Moskow- 
skij Komsomolec'' i „Czastnaja 
Ziżń", publikujących wiele og­
łoszeń o płatnych usługach in­
tymnych, w tym również homo­
seksualnych. Materiał sprawy 
przekazano zarządowi śledcze­
mu Moskiewskiego Zarządu 
Głównego Spraw Wewnętrznych, 
gdzie też będzie rozstrzygana 
sprawa pociągnięcia do odpo­

wiedzialności | karnej kierowni­
ków wydań.

Odpowiedzialny pracownik 
moskiewskiego śledztwa krymi­
nalnego Jewgienij Kozłów oś­
wiadczył, że bez odpowiedniej 
ustawy o walce z prostytucją 
akcje organów i praworządności, 
przypominają walkę z wiatraka­
mi, a pociągnięcie kilku sutene- 
rów i stręczycieli do odpowie­
dzialności karnej jest tylko lek­
kim pstry czkiem dla bosów por- 
nobiznesu.

.Wieczór w klasztorze*
W  sobotę, 12 grudnia w wileń­

skim kościele Sw. Ducha po wie­
czornej Mszy św  o godz. 19 od­
będzie się kolejne spotkanie z 
cyklu „Wieczór w klasztorze". 
Tym lazem będzie poświęcony 
poezji, a mianowicie młodzież 
będzie miała ckazję zapoznania

sie z twórczością młodej poetki 
wileńskiej Aliny Lassoty, która 
zaprezentuje własne wiersze. Za­
praszamy wszystkich chętnych, 
szczególnie młodzież, której blis­
kie są strofy noezji.

J. LEWICKI

W  rządzie Litwy

Podsumowano pracę służb 
prywatyzacyjnych

WOJNO, 9 grudnia (BLTA] 
Tymczasowo p.Q, rząd pod prze 
wodnictwem Aileksandrasa Abi 
śaly na zamkniętym posiedzeniu 
omawiał n iektóre kwestie ene­
rgetycznego zaopatrzenia gospo 
datki litewskiej. Zasadniczo po­
stanowiono przydzielić środk 
kredytow e na zakup ropy naf 
towej i gazu. Naradzano się ró­
wnież, jak lepiej wykorzystać 
gwarancyjne kredytu Banku Eks­
portowo .  Importowego USA. A 
Abiśala poinformował, że dobie 
ga końca opracow anie i w  naj 
bliższym czalsie Sejmowi przed, 
łożony zostanie p ro jekt ustaw y 
o dobroczynności i zapewnił, iż 
niedługo czekać będziemy na 
uchwały, dzięki którym  położy 
się k res  spekulacji miedzią i 
in n y m i, metalami kolorowymi.

■Następnie podsumowana zosta. 
ła praca służby prywatyzacji. Mi­
nister gospodarki Albertas Si- 
menas powiedział, że 89 proc. 
mieszkańców Litwy wykupiło 
mieszkania. Sprywatyzowano

niemal cztery piąte m ajątku pań. 
st,wowe?go w sektorze rolnym, 
sprzedano około 1000 i dwukro- 
nie więcej mniejszych obiektów, 
w tym  również kilka za walu­
tę. Na pryw atyzację mienia pań- 
stwowego mieszkańcy wydali o- 
koło 49 mld indeksowanych cze­
ków inwestycyjnych, a*le o wie­
le więcej — około 67 mld — 
jak  dotychczas n ie  wykorzystano. 
M inister nie zaprzeczył, iż w 
metodyce prywatyzacji, aczkol­
wiek niejednokrotnie doskona­
lonej, zarówno jak  i w pracy 
samych służb prywatyzacji, nie 
wszystko idzie gładko. Mimo to 
pryw atyzacja jako część składo­
wa reformy gospodarczej ocenia­
na jest pozytywnie. Z tym pro­
cesem częściowo związana jest 
też pomoc Litwie k rajów  ob­
cych, banków światowych.

'Na tym posiedzeniu rządowym 
ponownie przypomniano bolesne 
dla Litwy problemy przejścia 
granicznego w  Lazdijai. M inister 
komunikacji Jonas Birżiśkis od­

czytał -list kolegi ministra (u 
kiego, w  którym jest mowi
tym. że kierowcy samochodów 
go transportu tego kraju  tę? 
tu  po 5—6 dni i  z tego 
du m ają wiele niewygody i 
ty. Przedstawiciele ministerstw 
fińskiego poinformoiwali już aj 
żby Ministerstwa Komunika? 
Litwy, że po wpłaceniu 200 J  
larów -nasze j< kontroli granicgd 
problemy te  przestają istn ieO  
że ten problem jest trudny* 
rozwiązania i nie tylko z powo. 
du niedostatecznej liczby zatt^ 
dnionych wspólnie z naszym 
celników polskich, świadczy J 
taki fakt: naczelnik sztabu och. 
rony pogranicza Ministerstwa o 
chrony Kraju .-pułkownik PraujI 
Dragunaitis poinformował czton( 
ków rządu, że ze strony li-tewj 
skiej .na przejściu w  Lazdijai u> 
stawiła się pięciokilometrowa ko 
1 u moa samochodów towarowych

Rząd ponownie gotów 
do podjęcia radykalnych krokó* 
w celu normalizacji działalno^ 
przejścia granicznego w La?gi 
jai.

N a  posiedzeniu omówiono też 
inne kwestie.

Wracając do tematu

Ekshumacja na Pióromoncie
Badania przeprowadzi się w Warszawie

Informowaliśmy, że na Rossie 
i na byłym cmentarzu na Pióro­
moncie dokonano ekshumacji 
szczątków żołnierzy AK, którzy 
polegli w lipcu 1944 przy wyzwa­
laniu W ilna. Cała akcja ekshu­
macyjna jest 'pierwszym 'etapem, 
zmierzającym do budowy kw a­
tery żołnierzy AK w części woj­
skowej cmentarza na Rossie, o- 
Lok płyty Piłsudskich. Prace prze­
prowadza i finansuje Rada Och­
rony Pamięci W alk i" Męczeńst­
wa RP. Zaangażowani w  nich są 
specjaliści wysokiej klasy, zaró­
wno że strony polskiej jak i lite­
wskiej: prof. dr hab. Bronisław 
Młodziejowski. biegły z zakresu

osteologii i antropologii, doc. J e ­
rzy Kruppe, archeolog, dr Roman 
Korab-Żebryk, historyk, badacz 
dziejów AK na Wileńszczyźnie, 
dr M ałgorzata Brzozowska, lekarz 
medycyny sądowej, Jarosław 
Wołkonowski, przedstawiciel Klu­
bu AK Ziemi Wileńskiej- Żivile 
Maćioniene architekt, Kęstutis 
Katalynas, archeolog, Audrone 
Vyśniauskiene i Egidijus Dedura, 
inspektorzy Inspekcji Dziedzictwa 
Kulturowego ni. Wilna.

Ogółem na Rossie dokonano 
ekshumacji i ponownego pochó­
wku szczątków 19 osób. Jeśli 
chodzi o trzech żołnierzy spoczy­
wających na Pióromoncie, więc

ekipa specjalistów pracowa ła m 
w ciągu dwóch dni. Wykonano 
Wykopy sondażowe, spenetrowano 
teren —< 20x20 m2, natrafiono 
na Jeżące w  nieładzie, niejedno, 
krotnie już przemieszane szczą- 
tki blisko 60 csób. Z całą jed. 
nak pewnością s tw ierdzono^  
w  miejscu, gdzie znajdowały się 
krzyże, nie byli pochowani £ 4. 
nierze AK. Natomiast w większej 
odległości od kaplicy natrafiono 
na trzy szkielety. Cechy budowy 
fizycznej, wiek, wzrost odpowia. 
dają posiadanym danym. Pełna 
jednak, szczegółowa i  ostateczna 
opinia zostanie wydana po prze­
badaniu fragmentów kostnych, 
czego dokona się w  Warszawie, 
stosując specjalne nowoczesne 
metody.

Najprawdopodobniej badania 
identyfikacyjne zakończone zos­
taną do Bożego Narodzenia. 
Tymczasem szczątki trzech osób 
pdnalezione na Pióromoncie znaj­
dują się w  W ilnie. Pizechowy- 
wane są we właściwym miejscu i 
we właściwych warunkach. 9  

Jeśli badania potwierdzą toż­
samość trzech żołnierzy AK, do­
kona się ich pochówku na Ros-

Przy okazji przypominamy | ł 
szcze raz, że w niedzielę, 13 
grudnia o godz. 13 w  kościele 
Sw, Ducha odbędzie się Msza 
św. w  Intencji ekshumowanych 
żołnierzy AK.

Natomiast zebranie Klubu 'Żoł­
nierzy AK Ziemi Wileńskiej od­
będzie się 12 grudnia br. o godz. 
12, w siedzibie ZPL, ul. Didżion 
40.

Halina JOTKLAŁŁOj

NA ZDJĘCIU: polska ekipa 
ekshumacyjna 7 towarzyszący*! 
jej osobami odwiedziła Zułów. 
Zdjęcie zrobione zostało obok 
drzewa, które posadzili legion#; 
cl w miejscu* gdzie się znajdował 
pokój, w którym urodził się Jó­
zef Piłsudski.

Fot Bronisława Kondratowicz]
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Od producenta do konsumenta

Kto  n a s  b a r d z ie j  o k r a d a ?

11 grudnia 1992 r. str. 3

C z ę s to k ro ć  nr. sklepach
spożywczy* kupujemy ar- 
ivS3y niskie) jakości. Skoro 
Jacimy tak dr<y o , t o  p r a j  
iThnniei chcielibyśmy ot- 
„Ym&i wartościowe produk­
ty \  przecież czasami nie 
L u t*  tego przełknąć, na­
d a j ą  ludzie. Spleśniała 
śmietana, ajfełczałe masło, 
wodnisty kefir, narifcsuta ma- 
#££» ..Bez końca można 
tfyiiczać to. co proponuje się 
„ i ,  nieraz w skiepach i sto­
łówkach, Przy czym „zdzie- 
rata*“ z nas niczyin za ja­
kościowy towar. By nie być 
oołcstownym, przytoczę kilka 
jjnyiładóiw. We wspólnym 
J"teyBkoixdskim prywatnym 
pnadsięhiorstwie handlo­
wym „Viturełis" przy ul, 
Kalwaryjskiej w  Wilnie 20 
listopada sprzedawano kefir, 
wyprodukowany 15 listopa­
da to, z pozwolenia kiero­
wniczki J . Miłochniene W  
Telsziai. w sklepie nr 23 Li- 
tewskfego Związku Sjpożyw.- 
ców (kierowniczka L. Dar- 
jiene) 9 listopada propono­
wano klientom śmietanę z 
23 października br. a  w 
sklepie radwiliskim „Sauko- 
tas" 5 listopada na całego 
handlowano przeterminowa­
nym masłem..,

0  co chodzi? Skąd ten  
brak szacunku do klienta, 
pomijając już troskę o jego 
zdrowie i kieszeń?

Uważam, że chodzi nie 
tytko o chęć .handlowców 
szybciej „zepchnąć" prze­
terminowany artykuł _ i 
otrzymać swoje pieniądze. 
Różne „figle" płatają nie tyi- 
ko pracownicy sklepów. Na 
przykład, 18 listopada do jo- 
nawskiego sklepu „Ramu- 
oe" z Kowieńskiego Kombi­
natu Mleczarskiego przy­
wieziono pokaźną ilość fa­
sowanej śmietany i twarogu. 
We wszystkich dokumen­
tach towarzyszących pro- 
dokcji i na etykietkach to­
warów było wskazane, że 
zawartość tłuszczu w  śmie­
tanie wynosi 30 proc., a  w 
'warogu — 5 procent. Od­
powiednie Wyły też ceny. 
Jednak kontrolerzy mitejsco- 

inspekcji <fe. jakości 
produkcji ustalili, że dane te 
*4 po prostu fikcją. Zaiwar- 
tsSć tłuszczu w  śmietanie 
wynosiła 28,5, a twarogu — 
^ledwie 2 proc. W  chwili 
sprawdzenia zostało do
sprzedania ' 100 słoiczków 
śmietany i ponad 50 opako- 
•m! twaio8u- Pozostałą 
“<*ć zdążono zrealizować, 

razem pieniądze konsu- 
trafiły nie do kasy 

s Klepu, lera do kiesy przed- 
^oiorczych pracowników 

leczanij. Do Jona wy, tyl- 
2 innego sklepu — 

™n8a“ — przywieziono to- 
ar z Ukmerskiej Masłami, 

w°rel Pracownicy nie byli 
cA» uczciwsi od przetwór- 

z Kowna. Śmietana za- 
zatJ- Proc. tłuszczu

Podanych w dokii- 
30, a  twaróg -  7,5 

procent. 
08zuw?^cy' 'WldZćKi że są 
moZS?”1 P™* zaopatrze-
'*alŁ4™i , ^ami też naduży- 
-*™ Jak mówi■W|i Jak
Przń lad y

się ■■■złe
<ae e o '~ 'f s ię m nożą. M a- 
tza^o  ' klienci, b ard zo  
nie ' 4 czasami zupełn ie  
“i  h > m £ £ ?myl |  sk lepach  
w'n e tv « ? te “ i^so  — w oło- 
nia, ™ ® '* 1«PIzowir«i! Opi- 
nych sg|» fabrykach mięs-

1 l a  1

wrotnie, (przetwórcom to  się 
opłaca, gdyż niemal o 10 
proc. "wzrasta cena mięsa 
dostarczonego' do sklepów. 
Lecz linie technologiczne do 
fasowania .produktów w  fa­
brykach stoją, a  w najlep­
szym wypadku działają w 
jednej trzeciej mocy. Zagad­
ka jest łatwa do rozwiąza­
nia: sklepom nie opłaca się 
handlować fasowanym mię­
sem, zbyt trudno oszukać 
konsumenta. Inaczej jest z ' 
tuszą. Można rozrąbać i tak 
i owak, a sprzedawać jako 
■wyższy gatunek, Wątjpliiwe, 
czy nie obeznany w sprawie 
klient zorientuje się. Np., 
w wileńskim sklepie „Vir- 
śuliśkes" z „błogosławień­
stwa" kierowniczki sklepu 
K. Ragińskiej 23 listopada 
br. sprzedawano wieprzowinę 
drugiego gatunku (rąbaną w 
sklepie) jako pierwszy ga­
tunek, a  trzeciego — jako 
drugi. Różnica, przy obe- 
ęnyoh cenach, jest dość po­
kaźna. Nikt z konsumentów 
nie zauważył. Jedynie kon­
trolerzy, którzy na nieszczę­
ście handlowców, zjawili się 
niespodzianie. A przecież 
czasami pracownicy lady tłu­
maczą, że fasowanego mięsa 
nie biorą z troską o  kieszeń 
klienta, bo biedakowi bę­
dzie to  zbyt drogo koszto­
wało. Kto bardziej okrada 
konsumenta: sklepy, kombi­
naty mięsne czy mleczar­
skie? Chociaż ostatni mają 
jeszcze dodatkowy popiwek 
od dostawców surowca — 
naiwnych, a  czasami i zde­
terminowanych chłopów. Ta­
kiego nietrudno wykopo­
wa ć. W  punktach skupu, 
mleczarniach często gatunek 
produkcji sprzedawanej 
przez fermerów i inmych do­
stawców indywidualnych us­
tala się według własnego 
uznania. Zazwyczaj pisze się 
„drugi gatunek11, a nawet nie 
fatygując się sprawdzić, jak 
jest w rzeczywistości. Ta­
kich faktów kontrolerzy Re­
publikańskiej Inspekcji ds. 
Jakości Produkcji Rolnej 
znają mnóstwo. Powiedzmy, 
całkiem niedawno wykryto 
je w rejonie ukmerskim w 
Dełtuwskim Punkcie Skupu, 
w Kolejowym Punkcie Sku­
pu rejonu rokiskiego i w 
wielu innych.

"— Po co to sprawdzanie? 
■— odżegnują się odbiorcy. 
— I tak ich mleko nie po­
ciągnie więcej niż na „dwój­
kę".

Wyklarował się przykry 
obraz. Mało tego, że chłop 
traci uczciwie zarobione 
pieniądze, któfe w postaci 
dodatkowych zysków giną 
w labiryntach księgowości 
kombinatów mleczarskich, 
odbiera się mu także chęć 
do wytwarzania jakościowej 
produkcji. A potem, między 
innymi, sami pracownicy 
kombinatów mleczarskich 
narzekają, że nabiał otrzy­
mują rozcieńczony lub za­
nieczyszczony. 70 proc. ude­
ka dostarczają gospodar­
stwa indywidualne. Chciał­
bym zaprzeczyć opinii pra­
cowników skupu, że indywi­
dualni gospodarze dostar­
czają mleko wyłącznie dru­
giego gatunku. W rejonach 
zarasajskim i birżajskim już 
praktykują regularne spra­
wdzanie produkcji dostarcza­
nej .przez każdego fermera, 
czy gospodarza. Pierwsze ba­
dania rzeczywiście były 
mało pocieszające. Nato­

miast kolejne przeszły wszel­
kie oczekiwania. Dostawcy 
odczuli zainteresowanie ma­
terialne i obecnie starają się 
o jakość dostarczanej pro­
dukcji rolnej,

Te same chwyty stosuje 
się w punktach skupu byid- 
ła. I tu rzadko się zdarza, 
by rń’e , oszukano dostawcy, 
nie obniżono kategorii do­
starczanego bydła. A  więc 
pośrednicy i przetwórcy ży­
ją  nie najgorzej, bo mają 
sposobność do krętactwa i 
oszustwa. Inspektorzy spra­
wdzają nie co dnia. A grzy­
wny za nadużycia są niskie 
w  porównaniu z zyskami.

Na pytania więc, dlaczego 
przedsiębiorstwa przetwór­
cze i handlowe z zimną 
krwią oszukują zarówno do­
stawców produkcji rolnej
jak też konsumentów, odpo­
wiedzi są proste, bo mają 
monopol od -państwa i mo­
gą dyktować swoje warun­
ki. Gdzie ma odstawić na
sprzedaż bydło, świnie, mle­
ko rolnik. Na razie jedytna 
dostępna droga tylko do
kombinatu i punktów skupu. 
Więc zgadza się na wszel­
kie warunki. Ostatnio pod­
jęta uchwała rządu o wol­
nych cenach skupu i znie­
sieniu dotacji państwowych 
na wytwarzanie produkcji 
rolnej na razie nie przynie­
sie korzyści i nie poprawi 
sytuacji chłopa. Rynek .poza 
konkurencją? To — marze­
nie monopolistów. Będą oni 
nadal dyktowali ceny, a nie 
chłop.

A my — konsumenci idąc 
do sklepu płacimy cenę za 
artykuły spożywcze, którą 
nam wyznaczą. I nie mamy 
wyboru sklepu, gdzie są pro­
dukty lepsze i tańsze.

Aby tego uniknąć, nalteży 
zniszczyć ceny monopolowe. 
Niech rynek będzie, jak ry­
nek, ze wszystkimi atrybuta­
mi, cenami, ale i konkuren­
cją. Handlowcy muszą doga­
dzać klientom, a nie odwro­
tnie. Przetwórcy niech się 
głowią nad tym, jak kupić 
towar od chłopa, by nie 
przechwycił go ktoś inny.

Miejmy nadzieję, że nowy 
Sejm i nowy rząd zajmą się 
tymi sprawami. A na razie.... 
nie dajmy się oszukiwać.

W  sprawie rozliczeń 
międzypaństwowych

W. KARCZEWSKI

1 października br. w Repub­
lice Litewskiej wprowadzono tym­
czasowe pieniądze — talony, 
które zastąpiły ruble. Litwa wy­
szła ze strefy rublowej. Wprowa­
dzenie własnej waluty nie uni­
cestwiło ustalonych stosunków 
gospodarczych przedsiębiorstw 
Republiki litewskiej z  przedsię­
biorstwami znajdującymi się 
w państwach obszaru rublowego, 
jak też na Łotwie i w  Estonii. 
Zaistniały nowe problemy w roz­
liczeniach międzypaństwowych, 
które gwoli ścisłości i dotąd by­
ły nieregularne, w  większości 
przypadków wyrażały ślę jedno­
stronnym dyktatem Banku Cen­
tralnego Rosji.

Bank Litewski zawczasu szy­
kował się do rozliczeń między­
państwowych po wprowadzeniu 

talonów. Jeszcze przed 1 paździer. 
nika z Rosją, Ukrainą. Białoru­
sią oraz państwami, które wpro­
wadziły własną wałuię, czyli Es­
tonią i Łotwą podpisano umowy 
w sprawie rozliczeń międzypań­
stwowych.

Również w  październiku Bank 
Litewski nadal starał się zawrzeć 
umowy w  sprawie rozliczeń mię­
dzypaństwowych ze wszystkimi 
państwami strefy rublowej, ale 
banki centralne państw Azji 
Środkowej i Zakaukazia odmówi, 
ły ich zawarcia, dopóki nie ma 
dwustronnych międzypaństwo­
wych porozumień o współpracy 
gospodarczej. Obecnie umowy w 
sprawie rozliczeń międzypaństwo­
wych podpiseno z Kazachstanem, 
Rosją, Mołdową, Ukrainą, Biało­
rusią, Łotwą i Estonią. Kopie 
tych umów posiadają wszystkie 
Banki Litwy.

Od 1 października w  rozlicze­
niach międzypaństwowych były 
osobne pieniądze każdego państ­
wa obszaru rublowego oraz Łot­
wy i Estonii, dc ich ewidencji 
uruchomiono osobne konta. W  
(ten sposób w rozliczeniach bez­
gotówkowych zamiast byłego 
wspólnego rubla znalazło się 
wiele niewymienialnych walut 
zagranicznych: rubel rosyjski, ru­
bel białoruski, rubel mołdawski 
itd. Naturalnie, że dokonując 
przelewów przez bank rublami 
białoruskimi niemożliwe jest 
płacić za towary nabywane w 
Rosji.

Dla każdego państwa, z któ­
rym podpisano umowy w spra­

wie rozliczeń międzypaństwowych, 
w Centrum Rozliczeniowym Ban­
ku Litewskiego otwarto konto 
korespondencyjne w  pieniądzach 
litewskich — talonach, natomiast 
w tych państwach r — konta ko­
respondencyjne Banku Litewskie­
go w pieniądzach tych państw 
(rublach rosyjskich, rublach ło­
tewskich itd.). W  Centrum Rozli­
czeniowym dla banków Republiki 
Litewskiej otwarto dodatkowe 
konta korespondencyjne, przezna­
czone dla niewymienialnej walu. 
ty odpowiednich państw, nato­
miast w bankach — konta przed­
siębiorstw w walucie niewymie­
nialnej.

Rozliczenia międzypaństwowe 
przedsiębiorstw LHwy mogą być 
realizowane w  pieniądzach lite­
wskich — talonach albo odpo­
wiednich pieniądzach innych 
państw. Przedsiębiorstwa na pod­
stawie wzajemnych porozumień 
ustalają, w jakiej walucie będą 
następowały rozliczenia.

Na przykład, przedsiębiorstwo

litewskie kupuje towary na Uk. 
rainie i umawia się, że będzie 
płaciło litewskimi talonami. Dla 
przekazania pieniędzy przedsię. 
biorstwo przedstawia obsługujące­
mu go bankowi zlecenia płatni' 
cze w talonach. Sumę zlecenia 
skreśla się z konta rozliczeniowe­
go przedsiębiorstwa i przelewa 
do Centrum Rozliczeniowego. 
Centrum Rozliczeniowe sumę zle­
cenia zapisuje na konto kores­
pondencyjne Banku Narodowego 
Ukrainy. Wyciąg z tego konta 
korespondencyjnego z załącze­
niem stosownych dokumentów 
płatniczych przesyła się do Ban­
ku Narodowego Ukrainy. Na­
stępnie wpisów księgowych do­
konuje się na kontach banków 
i przedsiębiorstw — odbiorców 
środków Ukrainy.

Jeżeli przedsiębiorstwo lite­
wskie kupuje towary w Rosji i 
rozlicza się rublami rosyjskimi 
(które na konto rubli rosyjskich 
przekazało przedsiębiorstwo ro­
syjskie albo kupiło tę  walutę od 
innego przedsiębiorstwa litew­
skiego), to  . przedsiębiorstwo 
przedstawia bankowi zlecenie 
płatnicze, wystawione w rub­
lach rosyjskich. Sumę zlecenia 
bank skreśla z konta przedsię­
biorstwa w  rublach rosyjskich 
i przekazuje do Centrum Rozli­
czeniowego Banku Litewskiego. 
Centrum Rozliczeniowe przesy­
ła zlecenie do Banku Centralne­
go Rosji, aby skreślił z konta 
korespondencyjnego Banku Li­
tewskiego w rublach rosyjskich 
i przekazał na konta przedsię- 
biorstw-odbiorców środków.

W  takim samym trybie rozli­
czenia międzypaństwowe odby­
wają się, jeżeli przedsiębior­
stwom litewskim płacą przed­
siębiorstwa innych państw.

Przedsiębiorstwa litewskie mo­
gą od siebie kupić lub sprze­
dać sobie walutę niewymienial­
ną, płacąc umowną cen<£ Jeże­
li płaci się talonami, to banko­
wi przedstawia się zlecenie 
płatnicze w talonach na prze­
lew środków na konto sprzeda­
wcy w odpowiedniej walucie. 
Sprzedaną walutę po przedsta­
wieniu zlecenia płatniczego 
(albo żądania zlecenia płatni­
czego), skreśla się z konta 
sprzedawcy w walucie niewy­
mienialnej i przekazuje na kon­
to nabywcy w walucie niewy­
mienialnej.

Czasowo, zanim na Litwie uk­
ształtuje się rynek walutowy. 
Bank Litewski od 1 grudnia 
1992 r. ustalił stosowanie w 
ewidencji księgowej relacje 
litewskich tymczasowych pie- 
niędzy-talonów i walut niewy­
mienialnych z uwzględnieniem 
średnich cen dolara w byłych 
republikach ZSRR kursu dolara 
USA i innych walut na gieł­
dach zagranicznych.

Przypominamy, że dla banków 
Litwy w handlu walutami te us­
talone relacje walut nie są wią­
żące —  ceny walut określa ry­
nek. Jak mówiliśmy, osoby pra­
wne i fizyczne posiadające walu- 
tę (zarówno wymienialną, jak i 
niewymienialną) sprzedają po 
cenach ukształtowanych na 
rynku, ale nie w relacjach wa­
lut, ustalonych przez Bank Lite-

R. MEClNSKIENC, 
dyrektor departamentu 

ewidencji

„Drauda“ działa według norm międzynarodowych
W  Wilnie, przy ul. Algirdo 

uruchomiło swoją placówkę 
wspólne litewsko-niemieckie 
przedsiębiorstwo ubezpieczenio­
we „Drauda". Ulokowało się ono 
w odrestaurowanym byłym 
przed szkolu-żłobku n r 13.

W  roku 1990 po przyjęciu us­
tawy o ubezpieczeniach, która 
zniosła monopol ubezpieczeń 
państwowych i zezwoliła dzia­
łać w zakresie ubezpieczeń ma­
jątkowych i osobistych spółkom 
akcyjnym, organizacjom ubez­
pieczeniowym, zezwolenia na 
rozwijanie na Litwie działalno­
ści ubezpieczeniowej otrzymało 
>ponad 10 spółek akcyjnych.

Większość z nich działa pomy­
ślnie.

Wspólne przedsiębiorstwo u- 
bezpieczeniowe „Drauda" w 
1991 roku założyły państwowy 

zakład ubezpieczeń Litwy i nie­
miecki koncern ubezpieczeniowy 
„Alte Leipziger". Pracuje tu 
około 15 Osób, z których więk­
szość ukończyła kursy w Niem­
czech.

„Drauda" zawiera odpowiada­
jące normom międzynarodowym 
umowy w  sprawie ubezpiecze­
nia właścicieli środków tran­
sportowych (wyjeżdżających za 
granicę, odpowiedzialności cy­
wilnej, wydaje zielone karty),

ubezpieczenia przewozu ładun­
ków, majątku przedsiębiorstw, 
ubezpiecza osoby wyjeżdżające 
za granicę na wypadek chorób i 
nieszczęśliwych wypadków. Za 
usługi ubezpieczeniowe l ywa- 
tele płacą • wymienialną,
w walucie mują również
odszkodowań bezpieczeniowe.

Po oficjalne, eremonii otwar­
cia Niemcy ura dzili święto bo­
żonarodzeniowe dla dzieci z tego 
przedszkola, które dawniej tu 
się mieściło — rozdawali pre­
zenty, częstowali słodyczami. 
Odwiedzili też z darami pensjo­
nat dla dzieci w Kownie.

(ELTA)
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Czy naprawdę młodzież nie widzi 
s i e b i e  w r o l n i c t w i e ?

Niełatwe przyszły czasy 
dla rolników. Niełatwe rów­
nież dla studentów i absol­
wentów uczelni rolniczych 
Jak sobie dają radę?

Dyrektor Wileńskiej Poma­
turalne! Szkoły Rolniczej 
pan Ryszard Stanisz jest op­
itym istą:

I — Nie ma już u nas cyklu 
| (produkcyjnego, to znaczy
[zostało nam tylko 56 hekta­
rów ziemi, kitóra będzie teraz 
polem doświadczalnym. Mu­
simy utwierdzić status ucze­
lni- Niezbędne jest podnie­
sienie kwalifikacji wykłada 

jwców. Mamy umowę ze 
Stowarzyszeniem Naukowców 
JPolaków Litwy- ze Szkołą 
Główną Gospodarstwa W iej­
skiego w Warszawie, z Aka­
demią Rolniczą w Lublinie 
Doświadczeni . wykładowcy 
przyjeżdżają do nas z wy­
kładami z  zakresu marketin­
gu, manaigementu. Nasi wy­
kładowcy studiują zaocznie 
w Polsce, piszą doktoraty.

Uczniowie starszych kur­
sów odbywają praktyki u  ro­
lników w Polsce. W racają 
stamtąd jakiby odmienieni, 
całkiem inaczej myślą, cie­
kawie z nimi obcować- 

Od niedawna kształcimy 
fermerów, managerów, ale 
sami jesteśmy mało dokształ­
ceni w tej dziedzinie.

W  Polsce' od dawna fun­
kcjonuje system doradztwa 
dla rolników. Podobna insty­
tucja ma powstać również na 
Litwie, Ministerstwo Rolnict­
wa już opracowuje projekt. 
Nieocenioną pomoc okazują 
nam nasi przyjaciele w Pol­
sce-' W ciągu dwóch tygodni 
gościli u nas prof. dr hab. 
Czesław Michałowski i dr 
Zbigniew Martyniuk z Aka­
demii Rolniczej w Lublinie, 
którzy wystąpili nie tylko na 
naszej uczelni, ale również 

Bujwidziskiej Pomatural­
nej Szkole Rolniczej, Cyrkli- 
skiej Szkole Rolniczej i w 
Wiłkomierskiiej Pomaturalnej 
Szkole Rolniczej.

Powstanie doradztwa rolni­
czego na Litwie mogłoby w 
pewnym stopniu rozwiązać 
problem zatrudnienia absol­
wentów szkół rolniczych. 
Część absolwentów mógłaby 
pracować w tej dziedzinie.

Innej rady na lazie nie wi- 
■  dzę.

Nasza uczelnia w przysz­
łym roku będzie obchodzić 
swoje 40-lecie. Chcemy god­
nie spotkać ten jubileuszowy 
rok.

Pochmurnym popołudniem 
wybrałam się z profesorem 
Czesławem Michałowskim, 
doktorem Zbigniewem Mar­
tyniukiem i panią Lucjaną 
Binkiewicz, kierowniczką do. 
spraw nauczania WPSZR, do 
Wiłkomierza na spotkanie z 
rolnikami oraz studentami i 
wykładowcami szkoły rolni­
czej. Spotkanie miało się od­
być za dwie godziny, ale 
przed budynkiem szkoły już 
czekał starszy pan — rolnik: 
„Czy to są goście z Polski?*1 
— zapytał po litewsku — 
Czy spotkanie na pewno się 
odbędzie?" Już te pierwsze 
słowa, wprowadziły nastrój 
serdeczności

Dyrektor szkoły pan Jonas 
Cesevicius oprowadził nas 
po uczelni. Ma czym się po­
chwalić: dobrze wyposażone 
sale zajęć, doświadczeni pe­
dagodzy — autorzy podręcz­
ników. poradników. W prowa­
dzono tu nowe kierunki nau­
czania: technologię rolnict­
wa i komercję. Kiedyś uczy­
li się tu tylko chłopcy, te­
raz przyjmowane są rów­
nież dziewczęta. Dla-, nich 
wprowadzono dodatkowy 
przedmiot —f gospodarstwo 
domowe — coś w rodzaju 
„szkoły dobrych żon". Przy 
uczelni istnieje kawiarnia, w 
której pracują uczniowie. Od 
roku prowadzone są kursy 
dla absolwentów uczelni, któ­
rzy chcą zdobyć dodatkowe 
kwalifikacje. Uczelnia m a ' 
jednak sporo problemów. O- 
statnio z trudem kompletuje 
się grupy na pierwszym ro­
ku Młodzież nie widzi sie- , 
bie w rolnictwie.

Jaki test najtańszy sposób 
podniesienia poziomu plonów? 
Profesor Czesław Michałow­
ski. odpowiada na to pyta­
nie jednoznacznie: kształcić 
rolników. Polska przywiązuje 
do tego problemu dużą wa­
gę. W  kraju istnieje. 2 min 
800 tys. gospodarstw i roz­

winięty system doradztwa 
rolniczego. W  każdym woje­
wództwie działa ośrodek do­
radczy. Rolnik w każdej 
chwili może się zwrócić do 
ta£iego ośrodka i zawsze o- 
trzyma fachową radę. Nale­
ży dodać, że nie musi za to 
płaęić. Fachowe gospodaro­
wanie daje pozytywne wyni­
ki. Badania wykazały, że 
wykształceni rolnicy, którzy 
nie wahają się wprowadzać 
innowacji i korzystają z us­
ług ośrodków doradczych, o- 
trzymują lepsze piony.

Ośrodki doradcze objęły 
również patronat nad mło­
dzieżą wiejską, szczególnie 
tą, która po ukończeniu 
szkoły średniej zostaje na 
gospodarstwie rodziców i ni­
gdzie dalej się nie uiczy. Do­
radcy proponują podręczni­
ki do samodzielnego kształ­
cenia. Młodzież pracuje, po­
maga rodzicom i.-, ekspery­
mentuje. Ta współpraca z 
młodzieżą zaczyna się już w 
szkole średniej, kiedy młodzi 
ludzie muszą się zdecydować, 
co chcą robić po ukończeniu 
szkoły.

I tu się nasuwa kolejne 
pytanie: kto kształci praco­
wników ośrodków dorad­
czych? Oczywiście, uczelnie 
rolnicze: na specjalnych kur­
sach. Jest to  przykład war­
ty naśladowania dla szkól 
rolniczych na Litwie.

O tym właśnie mówił prof- 
Czesław Michałowski podczas 
spotkania w Wiłkomierskiej 
Pomaturalnej Szkole Rolni­
czej. Rolników interesowało 
to. jak dają radę w warun­
kach gospodarki rynkowej 
polscy rolnicy, dlaczego 
przedsiębiorcy z Polski są 
zainteresowani kupowaniem 
artykułów rolnych na Lit­
wie, skoro produkcja polska 
nie ma rynku zbytu, . jak 
wysokie podatki muszą pła­
cić polscy rolnicy. Goście z 
Polski szczerze odpowiadali 
na wszystkie nurtujące rolni­
ków litewskich pytania i, 
jak mi się wydaje, rolnicy 
byli zadowoleni. Polskę i Li­
twę wiele łączy, ale Polska 
zrobiła już krok naprzód i 
jej doświadczenie z pewno­
ścią nam się przyda.

Barbara SOSNO

MAGAZYN MŁODZIEŻOWY

STUDIA PO POLSKU W  Londyny 
też mamy przyjaciół

Kiedy w listopadowy dzień 
leciałem-do Londynu na za­
proszenie Rektora Polskiego 
Uniwersytetu na Obczyźnie 
(PUNO), spodziewałem się 
zobaczyć stolicę brytyjską 
zamgloną i ciemną. Ujrzałem 
natomiast bezchmurne niebo, 
czerwień ceglanych murów 
i biel świeżych farb elewa- 

rcj-i domów. Miałem też szczę. 
ście oglądania królowej, któ­
ra przejeżdżała w karecie o- 
bok Opactwa Westminster i 
Big Bena w asyście kawale­
rzy stów w złotych zbrojach .. 
Ponadto odkryłem tu, w Lon­
dynie, wielu dotąd mi nie 
znanych naszych serdecznych 
przyjaciół - Polaków z PUNO, 
w Polskim Ośrodku Społecz­
no - Kulturalnym, w Zjedno­
czeniu Polskim, w redakcji 

t „Dziennika Polskiego", a ta­
kże Anglików w Imperial 
College, na Uniwersytecie 
Londyńskim.

Miałem wykład na inaugu­
racji roku akademickiego w 
PUNO na temat „Dzieje szko. 
lnictwa wyższego Polaków na 
Litwie po wrześniu 1939 r." 
oraz dyskusję w POSK o sy­
tuacji n>a Litwie pomiędzy 
pierwszą i drugą turą wybo­
rów do Sejmu Litwy.

Nasi londyńscy przyjacie­
le po spotkaniach spontani­
cznie organizowali wolne da­
tki na powstający Uniwersy­
tet Polski w Wilnie, traktu- 
iąc go jakc jedyna bratnią 
polską uczelnię rozpoczyna­

jącą działalność w środowi).! 
ku innej kultury. W suqv 
złożono 886 funtów szterli 
gów — szczególnie cenne 
poważne wsparcie w trudny, 
okresie organizacyjnym Upu

Powstała też grupa inicfe 
tywna Londyńskiego To^e 
rzystwa Przyjaciół Up\y 
Profesor Aleksander Blią 
prorektor PUNO, oświadczył 
że Towarzystwo jeszcze \

- tym roku przeznaczy 
funtów, a w następnych! 
tach corocznie co na j mnie, 
3000 funtów na rzecz UPty 
Ponadto będzie zorganizow{ 
na pomoc w doborze nauczy, 
cieli akademickich językal 
gielskiego, podręczników 
.pomocy dydaktycznych^ 
talono zasady wspólnej ko& 
troli nad najbardziej racji 
nalnym użytkowaniem 1 sił 
środków przeznaczonych! 
edukację młodzieży. W ] 
spektywie jest organizaj 
staży naukowych, wymia* 
młodzieży akademickiej^ mię­
dzy Litwą a Wielką Brytanąj 
Chodzi teraz o nawiązani) 
bezpośrednich kontaktów mi 
dzy studentami.

Rektorowi PUNO, nrof 
drowi hab. J. Bilińskiemu 
oraz wszystkim osobom, któ 
rym zawdzięczam ten wyjazd 
z całego serca dziękuję oso­
biście, jak również w imie­
niu studentów i- profesorów 
powstającego UPW

Prof. dr bab. Romuald BRA2B

OKIENKO LIRYCZNE

Ojcowizna — dziwne słowo... 
Jak Ojczyzna,
Jak ojczysta polska mowa. 
Ziemi ojców, dziadów

naszych
Piękna, miła.
Pełna lasów,
Jezior, łąk i pól bezkresnych, 
Gdzie przez wiele, wiele lat 
Trwał kołchozów głupi świat.

Słońce patrzy spoza chmur 
Na pokonywany mur.
Mur jak twierdza —
Trudno zdobyć,
Udowodnić i uchronić 
Kawał ziemi.
Ziemi ojców, dziadów

naszyli
Pięknej, milej.
Pełnej lasów.

N. (stała czytelniczka)1

Konkurs „Dziewczyna „Kuriera**

Agnieszka TOM I EN KO, uczennica

PSYCHOZABAWA

Czy jesteś pewna siebie?
1. Niespodziewanie odwiedzają cię znajomi. Jesteś nie 

przygotowana do tego. Co robisz?
a) ubolewając nad pustą lodówką, częstujesz ich 

herbatą 0 pfct.
b) częstujesz tym, co masz 3 pkt.
ej  wyskakujesz po zakupy do najbliższego sklepu 6 pkt.
2. Zostajesz przedstawiona większemu gronu zaprzyjaź­

nionych ze sobą osób. Co czujesz?
a) onieśmielenie 0 pkt.
b) zaciekawienie 3 pkt.
c) nareszcie masz polu do popisu 6 pkt.
3. Zbliża się termin egzaminu, do którego długo się

przygotowywałaś. Co czujesz?
a) strach przed oblaniem 0 pkt.
b) boisz się, że coś przeoczyłaś 3 pkt.
c) jesteś pewna, że zdasz 6 pkt.
4. Iw ój przyjaciel zbyt natarczywie adoruje inną. Co o 

tym sądzisz?
a) uważasz, że mała zmiana dobrze wam zrobi 4.pkt.
b) czujesz zbliżający się koniec romansu 0 pjet.
c) 7iywasz z nim ® pkt.
t  Sze» zaproponował d  przejście na bard/o odpowiedzial­

ne stanowisko. Jak reagujesz?
a) prosisz o tydzień zwłoki 4 pkt.
b) wy«a asz zgodę bez żadnych oporów 6 pkt.
c| odmawiasz i  Pkt.

fc. Na jednym z przyjęć twoja przyjaciółka wystąpiła i 
wyjątkowo eleganckim kostiumie. Jak to przyjmujesz? 

a) podziwiasz nową kreacje 3 pkŁ
b| czujesz się jak uboga krewna 0 pkt
c) uważasz, że I tak wyglądasz lepiej 6 pfct
Podsumuj punkty. Jeżeli uzyskałaś:
1—12 pkt. Nie jesteś całkowicie zadowolona z slebtó- 

Dlatego leż w większości problematycznych sytuacji cx» 
jesz się niepewnie i z góry zakładasz, że ktoś lub ,coś dę 
pokona. Często wystarczy Ironiczna lub krytyczna uwaga 
pod twoim adresem, by całkowicie zbił* d ę  z tropu. Sprt' 
buj więc realizować swoje cele konsekwentnie i odwalał*-1 
Problemy same się nie rozwiążą, musisz im w tym pomóc 

13- -24 pkt; Nie możesz narzekać na brak zaufania *  
własne sliy. Co prawda, nie nadstawiasz policzków do *' 
de/zenla, ale też nie przeceniasz swoich możliwości. Znas* 
swą wartość, swoje siły i słabostki, potrafisz rozsgdnie wy­
ważyć samochwalstwo i samokrytykę. W dyskusjach iat* 
to przedstawiasz własny punkt widzenia, licząc się jediM' 
cześnle z opiniami Innych. A co najważniejsze — nie po- 
trzebujes7 wysuwać się na pierwszy plan. byleby tylko V  
zauważoną i zaakceptowaną przez środowisko. OpanowasK 
wzmacnia twoją pozycję, a na Innych działa mobilizując* 

25—-36 pkt; Wątpliwość, niepewność 1 kompleksy są 
całkowicie obce. Posiadasz godną pozazdroszczenia ufno* 
we własne siły I nawet w podbramkowych sytuacjach n*e 
odczuwasz niebezpieczeństwa. Wprawdzie często posuw*® 
się zbyt daleko, toteż zastanów się, czy rzeczywiście a***1 
patent na i oz wiązanie wszystkich problemów. A r o g w  
nic ule wskórasz, spróbuj więc wykazać więcej rpzsądka' 
opanowania.

Przygotowała B. S.
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Niezwykłe
spotkanie
gjszyszki- Polska szko- 

1  Kolejny listopadojyy 
dzień. Taki sam, a może po­
dobny do wielu innych dni. 
A jednak nadzwyczajny, wy- 
łątkowy, niezapomniany.

No. bo jakże inaczej:'ok­
reślić. jeśli szkołę odwiedli 

Nadzwyczajny Gość. Jego Eks­
celencja, Oidynariusz Diece­
zji Radom skiej ks. Biskup 
Edward Matejski z towarzy­
sząca osobą — Hektorem 
Wyższego Seminarium Du­
chownego w Radomiu ks. 
Wacławem Depo — maja 
rpotkanie z młodzieżą i gro­
nem pedagogicznym Ejszys- 
Uei Szkoły Średniej nr 1.

Zaszczyt to wielki dla nas, 
tzn. harcerzy, członków 
szkolnego zespołu ludowego 
„Kwiaty Polskie", nauczycie­
li, sióstr zakonnych, rodzi­
ców.

Niezapomniane chwile: 
serdeczne słowa. kwiaty, 
przemówienie Gościa. Wzru­
szające do łez. bliskie sercu 
Dolskie pieśni o Wileńszczy­
źnie, o Tej. co zginąć nie mo­
je, o Maryi, błogosławionym 
rhlebie ziemi czarnej, o do­
broci ludzkie!’ -^L pod kiero­
wnictwem pani Józefy te 
najcenniejsze — Czcigodne­
mu Gościow'. Dla Dostojne^ 
?o Gościa to pieśni niezwyk­
le, gdvż ks Biskup pochodzi 
z Wilna i odwiedza rodzinne 
strony, swoi kraj lat dziecin­
nych.

Tak bardzo wszystkim za­
leżało na tym spotkaniu, gdyż 
ks. Wojciech Górlicki K - ka­
płan Diecezii Radomskiej, już 
drugi rok pracuje w ejszys- 
fciei parafii naucza religii w 
szkole, prowadzi oazę. Spot­
kanie więc 7.  ks. Biskupem 
Materskim jest dla nas tvm 
droższe, iż pizybył do nas z 
rodzinnych stron ks. Wojcie­
cha.

Z kolei ks. Rektor opowie­
dział o seminarium w Rado­
miu. jego tradycjach, pracy 
dla dobra Kościoła.

Oklaskom nie było końca, 
gdy harcerze i oazyjna mło­
dzież pod kierownictwem nie­
strudzonego, drogiego Nau­
czyciela — Czcigodnego ks. 
Wojciecha — wespół z „Kwia­
tami Polskin.i’ i salą śpiewali 
dziękczynne pieśni za pięk­
ny dzień, który dał nam Pan.

Serdeczne Bóg zapłać or­
ganizatorom lego spotkania, 
szczególnie ks W. Górlickie- 
mu za nadzwyczajną lekcje 
katechezy. za dzień, który 
wszedł do historii naszej 
szkoły.

Iwona CHOROSCIN, 
harcerka, człohkkii oazy i 

uczniowskiego zespołu

ANDRZEJKI

Zastanowić się 
n ad  s o b ą

Nasze babcie i marny świę- 
cie wierzył>, że to. co wyw- 
lóży im święty Andrzej, 
wszystko się spełni. Ą my? 
Żartujemy, ze to głupstwo, 
te  t a  tylko zabawa, ale tak 
naprawdę, to chyba . wiele 
dziewcząt skrycie marzy, że 
cłobre wróżby się spełnią...

Można traktować wróżby 
andrzejkowe z przymruże­
niem oka, ale — co najważ­
niejsze tt . jesl to okazja do 
zebrania się i wesołej zaba­
wy, ostatniej przed Adwen­
tem. •

Tego wieczoru bawili się 
i... wróżyli harcerze w W i­
leńskiej Szkole $redniei nr 
14, w szkole w Werkach, ba­
wili się studenci UPW, bawi­
ła się młodzież w Niemen- 
czynie, Turgielach i wielu 
innych miejscowościach. Nie 
zabrakło pomysłów, zabaw i 
wróżb, konkursów, gier, by­
ły pokazy mody i harcerski 
Teleexpress. było dużo mu­
zyki. Młodzież potwierdziła, 
że można ciekawie spędzać 
czas bez alkoholu.

Młodzież zrzeszona w har­
cerstwie zabawy z alkoholem 
nie toleruje. Ale reszta mło­
dzieży... Młodzież harcerska 
powinna pomóc tej niezrze- 
szonej pokazać, że można 
żyć inaczej — fcak uważa ks. 
Dariusz Stańczyk. Jednym _ 
skinieniem ręki wszystkiego

zmienić się nie da od razu, 
gdzie było zło — zasiać dob- 
io. Trzeba wskazać młodzieży 
właściwą drogę, pomóc jej 
zwrócić się do Boga. I z 
czasem byr może mniej bę­
dzie tego zła. " Mały Darek, 
którego mama pierwszy raz 
urzyDrowadziła na harcerską 
imprezę, wyrośnie na dzielne-1 
go skauta..

Dokładnie ~o oółnocy skoń­
czyły się zabawy, tańce, 
przyszedł czas, kiedy w o- 
czekiwaniu na święta każdy 
powinien zastanowić: się nad 
sobą.

B. S.
NA ZDJĘCIACH: wróżą stu­

dentki UWP; ks. Dariusz Stań­
czyk —r Jak zawsze —  wśród 
młodzieży.

Harcerze „najechali" W erki
Sceny niczym z sienkiewi­

czowskiego „Potopu " rozgry­
wały si‘ę w ostatnią sobotę 
listopada w drewnianych mu- 
rach polskiej szkoły w W er­
kach. Ten zagubiony wśród 
lasów zakątek stał się na ki­
lka godzin ośrodkiem harce­
rskiego życia, zabawy i sza­
leństwa. Ale po kolei.

Jeszcze o godzinie 18.00 
nic nie zwiastowało zbliżają­
cego się „zajazdu" harcerzy. 
Pierwszym pomrukiem nad­
ciągającej burzy był warkot 
zbliżającego się autobusu 
„Osarus" lihii 35. Nim to 
przybyli harcerze. Wysypaw­
szy się z autobusu, skiero­
wali swe kroki do pobliskiej 
szkoły. Tu powitani zostali 
przez piękne białogłowy z 
drużyny „Błękitna Jedynka" 
z wspaniałą Janką na czele. 
Jak się niebawem okazało, 
bvłfc to tylko część plemie­
nia dzielnych amazonek. Po- 

, zostałe skryte w alkowie

szykowały się do występów, 
którymi umilały nam pierw­
szą część wieczoru, wprowa­
dzając atmosferę greckiego 
Olimpu.

W tym momencie kolejny 
raz dostrzegliśmy klasę i do­
skonałą organizację „Błękit­
nej Jedynki". Aby przygo­
tować sobotnią uroczystość, 
druhny sprowadziły kilka za­
stępów swoich rodziców. Nie 
wiem, czy ich mamy posia­
dają sprawność kuchcików, 
ale pewien jestem, że pobi­
łyby na głowę naszych eta­
towych kuchmistrzów. Przy­
gotowanej biesiady pozazd­
rościć mogliby nawet boha­
terowie mickiewiczowskiego 
..Pana Tadeusza".

W przytulnej wieczornej 
scenerii, przy blasku świec 
i b ieli obrusów spożywaliś­
my różne rodzaje ciast i cia­
steczek, kanapek i zapieka­
nek, popijając nektar — na­
pój greckich bogów.

A potem zabawa. Rej 
wiódł w niej ksiądz Dariusz. 
Jak się okazuje, oprócz peł­
nienia funkcji duszpasterza, 
harcmistrza, kierowcy rajdo. 
wego i wielu innych,- potra­
fi być doskonałym partne­
rem różnych gier i zabaw. 
Swoją cechę ujawnił w cza­
sie igry w Pole Cudów, kisdy 
to wygrał aż 4 niedźwiedzie, 
(oczywiście, zabawkowe!), 
dwie piłki i jedną książkę- 

Po tej pełnej humoru i 
dowcipów zabawie wszyscy 
poszliśmy w tany. Wbrew 
wcześniejszym obawom, spo. 
kojna, lekka muzyka porwała 
również rodziców. Parkiet za­
roił się od par- Przy miłych 

x pogawędkach i żartach zni­
knęły sztuczność, przesadna 
powaga i b?nery wieku.

• W miłym towarzystwie i w 
czasie zabawy czas szybko u- 
cieka. Ostatnią atrakcją by­
ło ognisko przygotowane 
przez harcerzy nie opodal

szkoły. Ze zdziwieniem 
kryłem, jak cudowny smak 
ma zwykła kiełbasa .,doktor­
ska" przypieczona nad 
niem, pałaszowana z razo­
wym chlebem.

Skupieni wokół ogniska 
wyciągając ku niemu ręce 
zatkniętymi na patykach |  
wałkami kiełbasy, długo śpie 
waliśmy stare polskie piosen 

.. ki partyzanckie, harcerskie 
religijne. Stojąc w kole 
harcerzami z „Błękitnej 
dynki". z naszymi i ich 
dzicami, nie odczuwaliśmy 
ani chłodu, ani zmęczenia 

Dopiero kiedy dogasł płomień 
a my dośfpiewaliśmy pieśń 
zakończenie dnia, zrozumieli 
śmy, że to już czas wracać 
Umówiliśmy się. że wkrótce 
znów spotkamy się, tym 
zem u nas. w rodzimej szko­
le im. W* Syrokomli i przy 
świątecznym ognisku na po 
bliskiej górze szeszkińskiej 

Ct>m widział, tom spisał 
dh. „KRUK" z 1 Wileńskiej 
Drużyny Harcerskiej „Trop"! 

Honorarium proszę przekazać 
na prenumeratę „K. W.". H

Trzymaj się za kieszeń!
W czasie zakupów, w autobu- 

I w tramwaju, na dworcu ko­
piowym, w pociągu — trzymaj 

kieszeń, złodziej krążył 
. , i*ki sposób najczęściej ies- 

okradani?
«NA PODSIADKĘ". Sytuacja 

J“*ępująca. Wchodzisz do za- 
J Z 0***0 autobusu, jesteś za- 

tłokiem, ręce zajęte, 
przewieszona przez ramię, 

^eszonkowiec, czyli „dolina" 
dooft!?3 ^if M tQbą i  czeka na Tj*g°any moment Najlepszy 
a* teiłf on stoi— ^^^kach, a ty nieco wyżej 

mu#l 8iS Pochylać, aby 
* - CZY otworzyć twoją tor­

bę. Nie zwraca niczyjej uwagi. 
Sekunda i portmonetka zmienia 
właściciela. Teraz „dolina" 
oczyszcza się, czyli przekazuje 
łup wspólnikowi — .kieszonko­
wy na ogół nie pracuje w  poje­
dynkę. Zauważysz brak port­
monetki — wołasz, lamentujesz, 
a  on... stoi spokojnie lub na­
wet woła razem z tobą „łapać 
złodzieja". Szukaj wiatru w po­
lu 1

PRZY ZAKUPACH. Sytuacja 
wygląda podobnie, też jest tłok,- 
też jesteś zaaferowany zakupa­
mi. Niestety, kobiety dają się w 
takich sytuacjach okradać zna­
cznie częściej niż mężczyźni.

Mówiąc delikatnie są bardziej 
lekkomyślne.

„Dolina", tb  najstarsza zło­
dziejska profesja. Niegdyś, 
przed wojną, była to profesja 
wymagająca wręcz wirtuozow­
skich uzdolnień, obowiązywało 
terminowanie u fachowca, a mi­
strzowie cieszyli się ogromnym 
środowiskowym poważaniem. 
Dziś artystów coraz mniej, choć 
specjalizujący się w kradzieżach 
kieszonkowych przechodzą pe­
wien typ przeszkolenia i z re­
guły bardzo dbają o ręce. Ćwi­
czą zwłaszcza palce, które po­
winny być silne, wrażliwe i dla­
tego moczą je  np. w spirytusie. 
Ale to dotyczy elity przestęp­
czej. a elita jest coraz węższa. 
„Dolina" brutalnieje i prze­
kształca się w pospolity bandy­

tyzm. Zdarza się, że osoba okra­
dana, broniąca się przed kra­
dzieżą, bywa dotkliwie pobita.

JAK UNIKAĆ KRADZIEZY 
KIESZONKOWEJ?

ZAPAMIĘTAJ!
* Nie noś pieniędzy zwłaszcza, 

gdy są to większe kwoty, w jed­
nej portmonetce lub portfelu. 
Roźłóż je  w różnych zakamar­
kach torby. W  razie nieszczę­
ścia stracisz tylko część.

* Nie kładź portfela na wie­
rzchu, schowaj go trochę głę­
biej. Najlepiej na sam spód tor- 
by.

* Jeśli masz torbę przewie­
szoną przez ramię, staraj się, by 
nie „dyndała" całkiem bezbron­

na z tyłu na plecach. Noś 
raczej pod rękę lub z przodu 
— nawet jeśli nie jest to zbyt 
wygodne ani zbyt eleganckie.

* Unikaj tłoku, a jeśli nie uda 
ci się go uniknąć, szczególnie 
uważaj w sytuacjach:

* Gdy podchodzisz do jakiejś 
grupy, np. na przystanku auto-l 
busowym, rozejrzyj się uważnie.

* Jeśli w autobusie, tramwaju] 
czujesz, że ktoś ustawia się 
twoją torbą na plecach, a na 
przedramieniu ma przełożoną 
kurtkę — to jest dla ciebie sy f 
gnał ostrzegawczy. Kurtka jest 
osłoną dla jego ręki, która za­
raz zacznie pracować.

* Bądź mężczyzną przy zaku­
pach — nie trać głowy dla naj-l 
fajniejszego nawet ciucha.

(wg „Filipinki")



„ K U R I E R  W 1 L E N S K  I” 11 grudnia 1992 r. str. t

W itold Rudzianiec — 
w podwójnej roli

(GUSTAW-KONRAD I SZYMON KONARSKI)

Do Polskiego Zespołu Teatral­
nego przy wileńskim Klubie Pra­
cowników Medycyny Witek Ru­
dzianiec przyszedł blisko osiem 
lat temu, wtedy — jako uczeń 
wileńskiej szkoły z polskim ję­
zykiem wykładowym nr 29. Ko­
go wtedy i w jakiej sztuce za­
grał?

Z perspektywy lat zabawnie 
to brzmi — od Szewczyka do 
Gustawa - Konrada. Szewczyk 
— taka miał rolę w bajce dla 
dzieci pt. „Dziura, czyli tajem­
nica pewnego uczonego". Wi­
tek był wtedy w dziewiątej kla­
sie, miał piętnaście lat. Dobrze 
tamtego Szewczyka zapamiętała 
sobie wileńska polska dziatwa. 
Spodobał się. A i Witek w 
tej wesołej zabawie niewątpli­
wie sam sobie także się spodobał. 
Grał dla dzieci, a  jednocześnie 
sam bawił się wesoło.

Z tamtego pamiętnego Szew­
czyka wskoczył później w rolę 
Poety w bajce pt. „Dziewczyn­
ka z zapałkami". Tak już w 
tej jego stosunkowo krótkiej- a- 
matorskiej teatralnej biografii się 
złożyło, że z bajki „wszedł pro. 
sto w... Mickiewiczowskie „Dzia. 
dy“...

..jGrudzień 1989 r. Wileński 
Polski Zespół Teatralny, przy 
Klubie Pracowników Medycyny 
dosłownie „uparł się na „Dzia­
dy"... Czas, -wydarzenia społe­
czno - polityczne jak nigdy do­
tąd były „Dziadom" przychylne, 
nadomiar w grę weszły jeszcze 
ambicje — oto wieść gruchnęła 
po Wilnie, że litewska scena 
profesjonalna już rozpoczęła pró­
by „Dziadów". Konkurować a- 
matorom z zawodowym teatrem 
i ze sławnym w Litwie reżyse­
rem, który postanowił z  „Dzia­
dami" się zmierzyć — było, mó­
wiąc delikatnie, w dużym stop­
niu szaleństwem, a jednak...
..A  jednak krok w kierunku. 
„Dziadów" został zrobiony. Na 
długie debaty nad decyzją „być

albo nie być" nie było czasu. 
Premiera miała być na Wigilię 
1989 — i basta!

Żeby „nie wychylać się po­
nad*' zrobili te „Dziady" „tro­
chę inaczej". Wybrali najbar­
dziej interesujące fragmenty ze 
wszystkich części Mickiewiczow­
skiego dzieła, a więc — cz. I, 
cz. IV, H, HI i „Ustęp". Wielka 
Improwizacją Gustawa - Konra­
da została połączona (a raczej 
— zderzona) z Wielka Impro­
wizacją Szymon*? Konarskiego 
(„Wiersz Ostatniej Nocy") — 
również więźnia celi wileńskie­
go klasztoru Bazylianów. Zęby 
nie było z tym tek „głośno", 
spektakl ochrzcili skromniejszą 
nazwą — JProces sądowy".

...Właśnie Szymona Konarskie­
go zagrał wtedy Witold Rudzia­
niec. Przejęty losem słynnego 
emisariusza, rozstrzelanego w 
Wilnie, zauroczony jego gorącym 
wierszem - modlitwą napisanym 
w nocy przed samym strace­
niem — Rudzianiec na swój mło­
dzieńczy sposób wybuchnął wul­
kanem tych przeżyć na scenie. 
Zwrócił wtedy uwagę nie tylko 
miłośników tego zespołu, ale też 
polskich recenzentów bawiących 
w tym czasie w Wilnie: „ten 
chłopak daleko zajdzie...".

Tamtą słynną premierę —  23 
grudnia 1969 — tłumnie zgro­
madzona publiczność polska nie 
tylko oglądała, ale też z wyją­
tkową cierpliwością — słuchała. 
Nie dla wszystkich starczyło 
miejsc w skromnej salce wileń­
skiego Klubu Pracowników Me­
dycyny. Ci, którzy na salę się 
nie dostali — słuchali tego prze­
dstawienia w foyer i  na scho­
dach wszystkich w  tym gmachu 
pięter. Burza serdecznych oklas­
ków była dla zespołu najwyższą 
nagrodą. Wiązanki kwiatów, któ. 
rymi ich publiczność obdarowała, 
tuż po spektaklu zostały przez 
aktorów złożone u stóp pomni­
ka Adama Mickiewicza.

, .Dziady" powtórzono na sce­
nie wileńskiej jeszcze parokrot­
nie. Aż wieść o  nich obiegła 
Łotowę. Na 1—2 maja, w  dniach 
wolnych od pracy zostali zapro­
szeni na występ do Łotwy. Mie­
li grać dla tamtejszej polskiej 
publiczności. A tu  — krzyżują 
im się plany. Aktor grający do- 
lą d  w tym teatrze gościnnie ro­
lę Gustawa - Konrada zrezygno­
wał z wyjazidu z  zespołem. Aku­
rat na 1—2 maja zaproponowa­

no mu recytację przed pomni­
kiem Lenina utworów zgodnych 
z duchem święta pracy. Aktor 
wybrał Lenina. W  tym układzie 
występ w Łotwie z ,,Dziadami" 
Mickiewicza w  realizacji wileń­
skiego Polskiego Zeąpołu Teatra­
lnego przy Klubie Pracowników 
Medycyny został zerwany.

— Ale afisze byty już do Łot­
wy rozesłane i jak nas poinfor­
mowała tamtejsza polonia, bile-, 
ty na nasz spektakl — wysprze- 
dane. I wtedy podjęłam drama­
tyczną decyzję. Kto z tego licz­
nego grona zespolaków. bardzo 
młodych ludzi, potrafi w tak za­
wrotnie błyskawicznym czasie — 
niespełna dwa tygodnie — „zro­
bić" Gustawa - Konrada, nau­
czyć się monologu z „Wielkiej 
Improwizacji"! Zatelefonowałam 
do W itka Rudziańca. Zgodził 
się bez wahania. Na próby nie 
było już właściwie czasu. Poje­
chaliśmy do Łotwy. W itek spi­
sał się znakomicie. Jesienią te­
goż roku dał wspaniały popis 
jako Gustaw - Konrad w naszym 
spektaklu zaprezentowanym na 
festiwalu w Polsce — mówi kie­
rownik artystyczny zespołu LilL 
ja  Kiejzik.

Tak tedy wypadło, że w „Pro­
cesie sądowym" W itold Rudzia­
niec zagrał dwie role: Gustawa- 
Konrada i Szymona Konarskie­
go. Z kolei Rudziańca jako  Ko­
narskiego zamienił jego młodziu­
tki kolega — Dariusz Godlijew- 
ski, i on także pomyślnie wy­
wiązał się z tego zadania. Zre­
sztą nagłe zastępstwo weszło już 
Witkowi „w krew". Tak było 
również ze spektaklem „Nowych 
pięknych czasów" — tam także 
chętnie zgodził się zamienić ko­
legę, a była  to rola Gwidy.

Zagrał także Rudzianiec w 
sztukach Regimantasa Kaśkauska- 
sa — Simasa w  „Granicy" i Jur- 
gisa — w ,,Tajemnicy motelu 
„W ulkan". -

— Mnóstwo różnych pięknych 
chwil w  tym  moim zespole wspo­
minam ■— mówi dziś W itold 
Rudzianiec. Niekiedy były to  
chwile nawet bardzo zabawne. 
Grałem w „Procesie sądowym" 
dramatyczną rolę Szymona Ko­
narskiego — przejmujący tragi­
czny los człowieka bardzo mi 
duchowo bliskiego, a jednocześ­
nie —r  grałem Kota w bajce. 
No, albo z tym  Poetą. J a  £— 
jako Poeta w  bajce „Dziewczyn­
ka z zapałkami" i po latach —

„D a ry  i serca płynące '1

Udany 
koncert

W  końcu listopada br.: jak 
już informowaliśmy naszych 
Czytelników* zespół estradowy 
„Rodacy" (kierownik artystyczny 
Tadeusz Orszewski) dał swój 
pierwszy dobroczynny koncert w 
Domu Kultury w Solecznikach. 
Co prawda, na koncert przybyło 
niezbyt wielu mieszkańców mia­
steczka. Sala mogła ich zmieś­
cić o wiele więcej. Być może 
trudna sytuacja materialna zmu­
sza ostatnio ludzi 'liczyć każdy 
grosz w budżecie rodzinnym. A 
więc, niektórych po prostu nie 
stać na rozrywki. Gorzej, jeżeli 
zawiniła opieszałość, obojętność 
co do treściwszej organizacji 
własnego czasu wolnego. Pomi­
mo to wielu miłośników pols­
kiej piosenki rozrywkowej przy­
było na koncert całymi rodzina­
mi i przypuszczam, że nie żało­
wało tego.

„Rodacy" to młody zespół ja­
ko taki. Nic też dziwnego, że 
miał tremę konferansjer, jedno­
cześnie autor piosenek, kierów-

Nagroda Państwowa 
im. J. Basanawicziusa

lUCundował ją  rząd Repubjjki 
Litewskiej. Nagroda ta będzie 
przyznawana co roku za najbar­
dziej znaczące prace w  zakresie 
.rozwijania, pielęgnowania, wpa­
jania i badania tradycji litews­
kiej kultury etnicznej na Litwie 
I i na wychodźstwie w  ciągu osta­
tnich pięciu lat, a  w poszczegól_ 
nych przypadkach również za 
całokształt działalności etniczno^ 
kulturowej, twórczej, naukowej. 
Nagroda im. J . Basanavićiusa 
fw wysokości 40 m in im u m  utrzy­
mania) co roku przyznawana jest 
do. 1 października, a wręcza się 
ją  w  dniu urodzin J . Basanavićiu- 
sa — 23 listopada. Nagrodę 1992 . 
r. w  drodze wyjątku zezwolono 
przyznać do końca roku, wrę­
czyć natomiast w  dniu 16 lute­
go roku przyszłego razem z na­
rodowymi nagrodami w  dziedżi- 
nie kultury i sztuki.

Do nagród im. J . Basanavićiu- 
sa są zgłaszane i typowane ut­
wory i prace poszczególnych lub 
kilku autorów. Jeżeli nagrodę 
przyżnaje się grupie osób, to 
dzieli się ją  po równu. Nagrody 
można nie przyznać, lub przy­
znać nie więcej niż jedną rocz­
nie.

(ELTA)

nik spółki „IWA" z .Wilna (spon­
sorującej ten zespół) Jan Jod­
ko. Było to jego pierwsze spot­
kanie z widzami w swych ro­
dzinnych stronach.

—• Jestem bardzo zadowolona 
z koncertu. Dobra jest aranża­
cja piosenek. Piękne głosy soli­
stów Tadeusza Olszewskiego i 
Eugeniusza Iwanowa. Wspaniała 
piosenka ,/Białe chryzantemy", 
Roberta Meginisa — powiedzia­
ła nam po koncercie Barbara 
Noniewicz.

— Jestem  dumna, że wśród 
nas jest naprawdę dużo osób u- 
talentowanych. Podziwiam, że ze. 
spolacy potrafili ułożyć tak pię­
kne, z serca płynące słowa i 
melodie piosenek. Aż łza w oku 
się kręci. Takie zrozumiałe, 
swojskie są piosenki „Mama", 
„Wileńskie tango", „Białe chry­
zantemy", „Na Kaziuka"... — 
mówi pani W anda z Solecznik.

Opinia zaś pozostałych widzów 
została wyrażona w postaci go­

rących oklasków po wykonaniu

każdej piosenki przez wspaniałą 
czwórkę „Rodaków".

Trzeba przyznać, że pierwszy 
dobroczynny koncert zespołu 
„Rodacy" był naprav.idę udany. 
W  imieniu naszych Czytelników 

pragnę podziękować i powiedzieć: 
„Bóg zapłać Wam, Rodacy, za 
dar (3 tysiące talonów) na pre­
numeratę „Kuriera Wileńskiego".

Leokadia DROZD 
NA ZDJĘCIU Bronisławy Kem. 

dratowlcz: migawka z koncertu 
„Rodaków".

znowu jako Poeta w spektaklu 
ku czci św. Kalinowskiego ^Wi­
gilia w Usolu". Tam — zaba­
wa, a  tu  — rzecz bardzo poważ­
na, podniosła, patriotyczna. Pie­
kielnie lubię kontrasty. Na tym 
chyba urok życia w ogóle po­
lega — na zderzeniu kontrastów 
Teraz? Teraz znowu musiałbym 
zagrać w bajce — Kusego. No 
proszę 1— Kusy w  bajce i Li­
czony, którego zagrałem w spe­
ktaklu „Labirynt" według utwo­
rów Czesława Miłosza. Ten li­
czony — to przecież także wcie­
lenie Kusego, z  tym, że tu, w 
„Labiryncie" z  podtekstem głę­
boko filozoficznym* Zastanawiam 
się właśnie nad tym  Kusym w 
bajce. Może mi namówić młod­
szego brata, Andrzeja, żeby tego 
Kusego zagrał? Chłopcu- aż się 
pali do naszego zespołu.

— Bardzo dobrze. Dwóch bra­
ci w  zespole...

— Może i dobrze. Z moim 
bratem to jjuż tak. się składa. Już 
od dzieciństwa uwielbiałem ko­
pać piłkę, no i on  — także ją  
kopie. J a  — już od dzieciństwa 
jestem w zespole, no i  on — tak­
że pragnie w nim być. Z tym, 
że jem u chyba lepiej* w  tym ży­
ciu wszystko się poukłada.

— Dlaczego?
i p p j  Młodszym zawsze lepiej. Le_ 
psze czasy d la  nich nastały, per­
spektywa sympatyczniejsza. Ja, 
kiedy grałem w  litewskiej piłkar­
skiej drużynie młodzieżowej 
„Żalgiris" nigdzie z tą  drużyną 
za granicę n ie  wyjeżdżałem. Te­
raz gram w  ,,Panerisie" i oto 
dopiero w  listopadzie Anno Do­
mini 1992 udało mi się z tą  dru ­
żyną wyjechać na zawody do 
Niemiec. A on, Andrzej, zdą­
żył już ze swoją drużyną piłkar­
ską kawał świata zwiedzić.

— Co to? „Braterska zawiść"?
— A nie, skądżel Odwrotnie, 

cieszę się za niego. Chcę tylko 
powiedzieć, że czas goni, leci 
jak szalony i każdy zmarnowa­

ny rok, miesiąc, tydzień,' dzień I 
— już nigdy nie wrócą. Więc I 
trzeba się śpieszyć.

— Pan jest bardzo młodym I 
człowiekiem, a  zdążył już Pan 
zrobić wiele w  tym życiu. Gra 
Pan w drużynie piłkarskiej, gra 
Pan w zespole, studiuje Pan na 
wyższej uczelni...

— Już w tym roku te studia 
skończę.

— I będzie miał Pan dyplom > 
inżyniera budowlanego. Nie ża­
łuje Pan?

'— Czego?
— Że nie poszedł Pan n a  ak­

torstwo?
— M a Pan 22 lata. Zdąży Pan 

jeszcze i do szkoły teatralnej. «r 
7 — To też  prawda.

— Zdążył Pan • także już się ■ 
ożenić. Z zespolanką. Jak  więc 
z tym... życiem po ożenku?

'— Dobrze, chwała Bogu. Ma-1 
rzę teraz c  życiu rodzinnym 
w... zwykłym drewnianym wi-1  
leńskim domku.

— W  drewnianym? Bęjs wy­
gód?

— Oto-to... W łaśnie w  takim i 
Mam już taki domek na oku. W  
pięknej starej wileńskiej; dziel-l 
nicy.
'  —  A  wokół drzewa, krzaczki, 
ogródek...

— No właśnie.
—- A jak  wówczas będzie z 

graniem roli Gustawa - Konra-. 
da?

*— Dobrze będzie. Trzeba tyl­
ko koniecznie te  nasze „Dzia­
dy" odświeżyć.

Rozmawiała 
Alwtda SOLSKA 

NA ZDJĘCIACH: Witek Ru­
dzianiec jako Szymon Kona^sU 
w „Procesie sądowym41 (premie­
ra — 23 grudnia 1989 r.); Wi­
told Rudzianiec dzisiaj. /

Fot. archiwum i W. Charin
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Człowiek wśród życia z kolców
Rozmowa z doc. dr medycyny Aleksandrem DAWIDOWICZEM

I J  gardło cięato słyszymy: 
^ y j tk l e  dioroły * po-rradn nc-

jest częściowa prawda, 
„"fródeł wielu chorób raaczy- 

jest stres, zachwianie ró- 
emocjonalnej, którego 

^ i e r o  *ł d » ro b y  o rg an te - 
/ . nadciśntemowa, wrzodowa 

JjfLjka i  dwunastnicy, nerwice.
j_Fowiedzlal Pan niedawno, 

te^ 0  prodenl zdrowia kontro­
lnie medycyna, natomiast pozo- 

60 procent jest -w rękach 
gaotego człowieka.

___ |>o pewnego stopnia sami 
jesteśmy kowalami własnego 
zdrowia i egzystencji. Choroby 
zazwyczaj powstają na skutek 
zaburzeń w organizmie spowodo. 
*enych przez czynniki zewnęt- 
nne, na które możemy wpływać. 
Mam na myśli kwestie prawid­
łowego wypoczynku, snu, prawi­
dłowego odżywiania się, stosun­
k i  w rodzinie, traktowania 
problemów otaczającego świata. 
5zkodzą zdrowiu również nało­
gi: palenie papierosów, picie al- 
Tcofaolu, narkotyki.

 Czy Istnieją jakieś ustale­
nia naukowe co 1 o Ile skraca 
nam łydę?

— Trudno to obliczyć. Każdy 
ęriowiek ma niepowtarzalny gar­
nitur chromosomalny i genety­
czny. Na garnitur chromoeomal- 
ny, cediy dziedziczne wpływu 
nie mamy. Ale mamy wpływ na 
środowisko, w którym żyjemy. 
Owe 80 procent zdrowia mamy 
rzeczywiście w swoich rękach i. 
możemy kontrolować.

— W 1986 roku na I Konfe­
rencji pod egidą Światowej Or­
ganizacji Zdrowia uchwalono 
Kartę Ottawską. Był Pan ucze­
stnikiem tej konferencji.

—  Chodziło o  to, aby połą­
czyć wysiłki w  zagadnieniach 
społecznych, politycznych, ekono. 
micznych, które mają wpływ na 
zdrowie ludzi. To jakby nowe, 
całościowe ujęcie człowieka w 
środowisku, w  którym  egzystuje.

(W praktyce oznacza to, że 
walczymy o zdrowie człowieka 
nie tylko wówczas, gdy już  za­
chorował, ale od chfwili jego  po­
częcia w )onie matki. Człowiek 
często samochcąc naraża się na 
szereg szkód, które prowadzą 
do utra ty  zdrowia. Do już wy­
mienionych czynników ujemnych, 
k tóre niszczą zdrowie, dodałbym 
niewłaściwe odżywianie się,' o- 
tyłość, pracę w  niewłaściwych 
warunkach, spożywanie zatrutych 
pokarmów i wody, oddychanie 
zatrutym powietrzem. Dziś na Za­
chodzie do żywności dodaje się 
„całą" tablicę M endelejewa: 
środki utwardzające, barwiące, 
amtybakteryjne, nadające pożą­
dany smak> zapach. Czasami lu­
dzie są zachwyceni importowa­
nym masłem, które ma ładny ko­
lor, dobrze się smaruje. Ale to 
jest związane z  chemikaliami 1

Oczywiście, w zachowaniu 
zdrowia d la  człowieka ważny 
jetąt komfort psychiczny. W szy­
stko po to, aby wytworzyć w 
człowieku stan równowagi du­
chowej. Ta równowaga gwaran­
tuje, że człowiek nie daje się 
wyprowadzić ze stanu wewnętrz­
nego szczęścia, zadowolenia, któ­
re sprowadza się do tego, że 
traktujem y ludzi z miłością, że 
stresy odbijają się od nas jak 
od pancerza. To powoduje rów­
nowagę, a  co za tym  id z ie ’— 
równowagę fizjologiczną i chro­
n i przed chorobami.

—  N a wspomnianej konferen­

cji akcentowano rolę państwa, 
jego (odpowiedzialność wobec 
zdrowia obywatela.

— Państwo w  tym względzie 
odgrywa kolosalną rolę. Państ­
wo totalitarne bez wzgiędu na 
kolor —■ czerwony czy brunatny 
— dąży do zgniecenia człowieka, 
jego tożsamości, wyeliminowania 
go z życia wewnętrznego, stwo­
rzenia ludzi jednakowo myślą­
cych, oczywiście, z  ogromną 
szkodą dla zdrowia; To czyni z 
człowieka bezwolnego niewolni­
ka, k tóry  cały czas się boi, cią­
gle przeżywa stres. Oczywiście, 
i w państwach nie totalitarnych 
rządzą inne siły, w  tym wyzyski 
ekonomiczny. To wszystko moż­
n a  byłoby określić jako  odwie­
czną walkę dobra ze ziem.

— Sytuacja ekologiczna, nie­
stety, coraz l|o się pogarsza.

— Niebawem Polska, a być 
może i Litwa, wejdzie do rejo­
nów „śmietnika europejskiego". 
Ta żywność pięknie opakowana, 
lukrowana, pachnąca, która n ie  
ma nabywców na Zachodzie al­
bo straciła okres ważności, jest 
wymiatana na Wschód.

Istnieje również niebezpieczeń­
stwo, że przekształcimy się w 
składowisko odpadów ^  była 
przecież a lera  z wywożeniem 
groźnych odpadów z Niemiec do 
Francji. Nadto k raje  posiadające 
elektrownie atomowe m ają kłopo­
ty  ze składowaniem wykorzysta­
nego paliwa jądrowego. Litwa 
również posiada przestarzałe rea­
ktory w Ignalińskiej Siłowni A- 
tomowej. Niestety, jest to jak 
bomba atomowa, która wisi rów. 
nież n ad  Wisłą.

Rozmawiał 
Józef SZOSTAKOWSKI

Co, kiedy, gdzie
KIERMASZE, WYSTAWY

0  Coraz bliżej do święta Bo­
żego Narodzenia. Zjawiła się na­
wet pierwsza w mieście choin­
ka, tym razem przed centrum 
handlowym „Kometa". Tu 7—
20 grudnia odbywa się między­
narodowy kiermasz Bożonarodze, 
niowy, co prawda, nie na każdą 
kieszeń, ale pooglądać n ic  nie- 
kosztuje. Kiermasz czynny w 
Rodzinach od 10 do 20.

O  Jeszcze jeden kiermasz 
czynny jest w księgarni „Vaga" 
(9l. Giedymina 50). Można tu 
nabyć edycje tej oficyny za 
«ta 1960—'1990.

O  Pięknym podarunkiem 
przedświątecznym jest otwarcie 
w kościele św. Jana międzyna­
rodowej ekspozycji sakralnego 
oltorisu.
. ®  Jeszcze jedna wystawa 
s ie c z n a  zostanie jutro otwar- 
7. w galerii f,Vartai*\ *Vtlniaus 

(Wileńska). Będzie to pokaz 
“nniatur szeregu plastyków lite-

. ̂  Niepowtarzalne wyroby ze 
oinki oglądać można w salo- 

v?,» 6rc6w Ludowych przy ul.
113- Jego autorem jest 

ł. S^ym ludowa Ruta JonuS- 
® » mieszkanka Uteny, z za-

ten autorski pokaz twór- 
razk! z8*osiła fantastyczne ob- 

Ptaki, tradycyjne pająki. 
WWł» m l°kalu czynna jest 

autorska Ehriry Bau- 
dzied-A„r specjalizuje się w 

*troju ludowego.
,9 "™ ®  Sanki Współ,

nadal ^ {Niemiecka)
pla*tvkńtf Ć można grafikę"sjYKów amerykańskich.
v,yrobvlare ^m io sła , a raczej 
^ « e a t o w 2 ^ W' te W * miedzi ttoifj i ^  w Muzeum HI- 
1 Vmblevskio

hzebn?^®* balet „Niepo- 
°, trożność". Natomiast

ju tro  operetka „Zemsta nieto­
perza". W  niedzielę dla dzieci 
balet „Królewna Śnieżka i sied­
miu krasnoludków". Wieczo­
rem opera „Nabucco". Partię 
Nabucco po raz pierwszy * wy­
kona A. Markauskas.

0  W  Akademickim Dramaty­
cznym, w  sobotę „Emigranci11 S. 
Mrożka,

O  Natomiast Rosyjski Drama­
tyczny zaprasza w sobotę na 
prem ierę , .Spóźniona miłość". W  
niedzielę dla dzieci „Bembi".

0  W  Młodzieżowym dziś 
„Czworo o północy". Jutro 
„Śmierć Anarchisty". W  niedzie­
lę ,/Nos".

0  Wileński Teatr Mały, wy­
stępujący n a  scenie Akademic­
kiego, proponuję dziś do obej­
rzenia „Galileusza". W  niedzie­
lę -^„W iśn io w y  sad".

FILM

Całą plejadę światowych 
gwiazd: Sophia Lpren, Burt Lan­
caster, Richard Harri, Martin 
Sheen, Ava Gardner, Ingrid Thu- 
lin, Lee Strasberg —r mamy oka. 
zję obejrzeć obecnie w filmie 
„Most Kasacidry" wyświetlanym 
w stołecznym kinie „VilniusM. 
Tę przygodową taśmę zrealizo­
wał Georg Pan Cosmatos, zna­
ny naszemu widzowi z takich 
popularnych szlagierów, jak 
,/Kobra" oraz „Rembo, Pierwsza 
krew".

KONCERTY

0  W  sobotę w  kościele św. 
Jana wilnianie mają okazję być 
n a  koncercie Litewskiej Naro­
dowe) Orkiestry Symfonicznej 
oraz Kowieńskiego Chóru Pań­
stwowego. Razem z nimi wystą­
pią soliści z Polski P. Kusiewicz 
oraz A. Stefanowicz. Pocz. godz. 
19,

0  W  Sali Barokowej w sobo­
tę koncert organistki A. Telks- 
nyte. Wykona ona utwory J . §? 
Bacha, C. Franek a.

SA G E O F E R U JE  
BURSZTYN

W  Wilnie w domu n r 15 przy 
ulicy Ostrobramskiej otwarty zo. 
stał sklep firmowy „Sagó". jg

Salon sklepu jest swego ro­
dzaju muzeum bursztynu. Mnóst­
wo tu  broszek, bransolet, kora­
li, kawałków naturalnego bur­
sztynu.

— W yroby z bursztynu w na­
szym sklepie są o  wiele tańsze 
vr porównaniu z innymi sklepa­
mi   mówi właściciel salonu
Giedrius GuntoriUs. Komu nie 
brak pieniędzy może iteż nabyć 
bardzo oryginalne wyroby.

NA ZDJĘCIU: .pierwszy dzień 
pracy w sklepie ,jSagć

Fot. Ri mant as Jankauskas I

WYCZERPAŁY SIĘ 
ŚRODKI

Wyczerpały się środki na 
remc*it ulic wileńskich, a  tym­
czasem około 700 z  nich wyma­
ga kapitalnej naprawy. W  przy­
szłym roku na remont ulic trze­
ba będzie 300 min talonów.

„GRYGISZKI" SKUPUJĄ 
MAKULATURĘ

Tak. Przedsiębiorstwo „Grygi- 
szki" skupuje od ludności ma­
kulaturę. Za 1 tonę płaci się 5 
,tys. tal. Tel. 65-16-86, 65-28-00, 
65-14-57.

BIAŁORUSKIE RUBLE 
KONTRA DOLARY

Na aukcji walutowej w „Ukio 
ban kas" (Bank Gospodarczy)
sprzedawano dolary po 325—355 
tal., marki niemieckie — po 200 
—210 tal. Jednak chętnych ich 
nabycia nie było. Kupowano za 
to białoruskie ruble po 0,82 tal. 
za jeden. Sprzedano 500 tys.

KONKURENCJA?

Agencja JPersonalas" zaprasza 
tych, którzy szukają dobrej pra­
cy, do zarejestrowania się w  jej 
banku informacji przy ul. Wi- 
wulskiego 7, pokój 402. Czyżby 
konkurencyjna Giełda Pracy?

jest gotowe przyjmować sprowa- 
d®mą dr°gą morską ropę naf­
tową — po 8—10 tys. ton w 
ciągu doby.

HANDEL ŚWIĄTECZNY

N a ul. Ukmerges 12 (koło Cen­
tralnego Domu Towarowego) fi­
rma „Mażoji Anglija11 (Mała An­
glia) oferuje różnego rodzaju 
konfekcję w charakterze upomi. 
nku świątecznego. Tel. 75-63-04.

CZY ZNÓW ZABRAKNIE 
NAM OCTU?

Jakiś czas temu w naszych 
sklepach zabrakło nagle octu. 
Przyczyną był niewielki remont 
w Jaszuńskiej Fabryce Octu, któ- 

. ra  zaopatruje naszą strefę w ten 
potrzebny produkt. Teraz firma 
prywatyzujje się. Czy nie pocią­
gnie to  za sobą nowych prze­
stojów i zniknięcia octu ze 
sklepów? Nauczeni prywatyza­
cją łaźni, sklepów znów czuje­
my się zagrożeni.

KTO PŁACI ZA MUZYKĘ? w  DOLAROWYCH SKLEPACH

Oczywiście, klient. Agencja 
Ochrony Praw Autorskich usta­
liła, że za  muzykę w kawiar­
niach, restauracjach, fryzjer- 
niach, sklepach trzeba będzie 
płacić. Tak jest na całym świe­
cie.

LITEWSKA SYCYLIANA

Wydziwialiśmy kiedyś na ma­
fie sycylijskie, teraz... Niedaw­
no Wilnem wstrząsnęły dwa gło­
śne wybuchy, Ludzie po domach 
zamarli n ie  wiedząc, co by to 
mogło znaczyć. Okazało się, że 
nieznani osobnicy podłożyli ła­
dunki wybuchowe pod sklep 
„Payasaris" n a  Antokolu i „A- 
lars" na ul. Pakalnes. „Pavasa- 
ris" został niedawno sprywatyzo­
wany i nowa firma „Hołda" nie 
miała zamiaru zamykać go. Te­
raz będzie zmuszona to zrobić, 
gdyż wybuch spowodował nie­
małe szkody i zakład wymaga 
remontu. „Alars" musiał jedynie 
wstawić nowe szyby.

NOWA USTAWA 
ALKOHOLOWA

Każda placówka handlowa, 
trudniąca się handlem alkoho­
lu, powinna mieć specjalne ze­
zwolenie, które ważne jest cały 
rok. W ydaje je zarząd miasta 
lub rejonu. Na mocy nowej in­
strukcji wydanej przez rząd, za­
brania się handlu importowanym 
spirytusem, wymaga opłaty za 
handel po godz. 22 itp.

„LITOFINN" REAGUJE

Stacje benzynowe firany „Łito- 
finn Service" sprzedają benzy­
nę A-92 już za talony, przy tym 
po cenach niższych niż państwo­
we J i  68 tal. JLietuvos kuras" 
oferuje A-92 po 70 tal., A-76 
po 60 tal., dieslowe paliwo po 
55 tal.

DROGA MORSKA

Kłajpedzkie Przedsiębiorstwo 
Naftowe zakomunikowało. że

Gdy tylko powstały, ludzie . 
byli pewni, że nikt w nich nie 
będzie kupówał, że to poronio­
ny pomysł. Teraz — chętnych 
nabywania za dolary czy marki 
telewizorów, samochodów, lub 
po prostu artykułów spożyw­
czych jest sporo. Obrót sklepu 
„Merkurijus" (dzienny) wynosi 
20—30 tys. dolarów,, „VUbary" 
jest trochę mniejszy — 8—9‘ tys. 
USD. Z tym, że sklep ten może 
sprzedać samochód i  wtedy ob­
rót od razu urasta do 20 tys.

NA HAU (9 grudnia)

■Takich tłumów na Hali już 
dawno nie widziałam. A towaru 
było nie za dużo. Po pierwsze 
spółdzielcy nie zakupili wędlin 
i stoły, gdzie zawsze rozkładają 
swój towar, były puste. U pry­
watnych sprzedawców ceny 
kształtowały się następująco: cu­
kier — 110 tal. za kilo, masło 
— 300, margaryna —  150, zie­
mniaki — 20, jabłka — 70, ce­
bula — 25, schab wieprzowy — 
340, wołowina — 240, sadło — 
240, kiełbasa 280—500, wędzo­
na  polędwica — 800,, kilo cham- 
pinionów — 230 tal.

Za litr śmietany proszono 140 
tal., kwaszonej kapusty — '70. 
Główka czosnku jgp- od 8 do 18 
tal.

WCZORAJ W BANKACH 
LITEWSKICH

Litewski Komercyjny „Vytis": 
dolar -= 292.50 (skup), 301.50 
(sprzedaż), marka niemiecka — 
187.80 (skup), 193.60 (sprzedaż).

Komercyjny „Lietuvos verslas” : 
dolar — 293 (skup), 308 (sprze­
daż), marka niemiecka 183 
(skup), 193 (sprzedaż).

Oszczędnościowy: dolar — 298 
(skup), 311 (sprzedaż), marka 
niemiecka ' 191.30 (skup),
199.70 (sprzedaż).

„Litlmpex": dolar — 293
(skup), 305 (sprzedaż), marka nie­
miecka ^  183 (skup), 190 (sprze­
daż).

W ileński Komercyjny: dolar — 
294.98 (skup), 307,02 (sprzedaż), 
marka niemiecka — 188.16 (skup), 
195.84 (sprzedaż).

S k u p u j e  s i ę

CZEKI INWESTYCYJNE.
Zwracać się: VIInius, tel. 63-79-75 od godz. 9

(Zam. 1375)do 18.
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LUDOWY ŚRODEK 
NA ANEMIĘ

Większość rosyjskich znacho­
rów uważa, że czosnek jest naj­
lepszym lekiem na sklerozę i 
anemię. Jednakże nie każdy mo­
że go jeść. Takim pacjentom 
znachorzy zalecają następującą 
nalewkę:

300 gramów czosnku należy na 
3 tygodnie zalać litrem spirytu­
su. Gdy nalewka jest już goto­

wa, 20 kropel dodajemy do pół 
szklanki mleka i-pijemy 3 razy 
dziennie. Powinniśmy (ednak 
pamiętać, żę nalewka działa o 
wiele słabiej niż czosnek w czy­
stej- postaei.

SKUTECZNY ŚRODEK 
NA DOLEGLIWOŚCI ŻOŁĄDKA 
I NEREK, ANEMIĘ, A TAKŻE 

DZIAŁAJĄCY 
PROFILAKTYCZNIE

iNa wyżej wymienione dolegli­
wości dobrze działa napój z o- 
woców głogu, który zawiera du­
żo witaminy „C '\ Recepta jego 
przygotowania jest następująca: 

bierzemy dwie łyżeczki do 
herbaty suszonego głogu i zale­
wamy je szklanką wody. Pijemy 
jak herbatę, 3 razy dziennie po 
posiłkach.

Wielu lekarzy zaleca ten na­
pój, jako środek na ulepszenie 
przemiany materii.

T e l e w i z j a
PIĄTEK, 11 GRUDNIA 

LTV-1
9.00 — Program. 9.05 — Kraj 

Kłajpedzki. 9.50—11.15 — Ko­
media francuska „Niedźwiedź i 
lalka". 18.00 — Dziennik. 18.15 
— Koncert. 19.15 — Forum TV.
20.00 — Dobranocka. 20.25 — 
Reklama. 20.30 Panorama.
21.00 — Niemiecki film krymin. 
z serii „Starzec" — „Jego pier­
wsza sprawa". 22.10 — Central 
Eipress. Europejski magazyn TV 
nr 3. 23.10 — Śpiewa S. Povi- 
laitis. 23.15 — Dziennik wie­
czorny. 23.30 — Konkurs estra­
dowy.

TV Litwy Wschodniej
7.00—8.30 — Program informa- 

cyj no-publicysty czny. 8.30 —
Tydzień norweskich filmów dok.
18.00 — Program Telewizji Pol­
skiej.

Warszawa
11.00 — ^Bomż, czyli bez sta­

łego miejsca zamieszkania" — 
film obycz. prod. radź. 12.30 — _ 
Kwadrans, na kawę. 12^0 — 
„Sto lat" — magazyn ubezpie­
czeń społecznych. 13.00 — Wia­
domości. 13.10 —  Program dnia.^ 

..13.15—17.00 — Telewizja eduka-' 
cyjna. 17.05 — Dla: dzieci: Ciu­
chcia. 17.50 — Język angielski 
dla dzieci. 18.00 — Teleerpress.
18.20 — „Ofiara: Pearl Haibour" 

•— film dok. prod. ang. 19.00
JPo roku... po latach". 19.15 — 
Każdy ma prawo. 19.30 — „Ra­
ndka w ciemno" — zabawa qui- 
zowa. 20.00 — Wieczorynka.
20.30 — Wiadomości. 21.10 — 
„Tęcza Finiana" — musical prod. 
USA. 23.45 — Wiadomości. 0.05
— Historia Hollywoodu (5) — : 
serial dok. 0J55 — „W  imię go­
dności człowieka" — paryska 
gala światowych gwiazd. 1.50 — 
„Siódemka" w „Jedynce".

O stanklno
5.00 — Dziennik. 5.20' — Gi­

mnastyka poranna. 5.30 — Pora­
nek. 7.45 — Firma gwarantuje.
8.00 Dziennik. 8.20 — Do 
lat 16 i więcej. 9.10 — Klub 
podróżników. 10.00 — Wiązan­
ka N. Ozierowowi. 10.50 — 
Film anim. 11.0C — Dziennik.
11.20 — Film fab. „Wyjście bia­
łą królową". 12.50 — Film fab. 
„Dzieci jak dzieci". 14.00 — 
Dziennik. 14.20 — Program. 14.25
— Brydż. 14.50 — Biznes. 15.05
— Notes. 15.10 •— Film anim. 
„Pszczółka Maja". 15.35 — Te­
nis. 16.10 — Centrum; 16.50 — 
Ezpress prasowy. 17.00 — Dzien­
nik. 17.20 — Program. 17.25 — 
Każdemu swoje. 17.35 — Czło­
wiek i prawo. 18.05 — Film fab. 
„Dom na Wołchonce". 18.50
— Pole cudów. 19.45 — Dobra­
noc, dzieci. 20.00 — Dziennik. 
20.40 — Program. 2C45 — Film 
fab. 22J25 — Biuro Polityczne.
23.20 — Program muzyczny.
24.00 —  Człowiek tygodnia. 0.15

Handlowo-turystyczne 
biuro „Pasatas" proponuje:

_  PRZEDŚWIĄTECZNY WYJAZD DO POLSKI (SUWAłJfl 
GIŻYCKO), 2 noclegi, autokar w Polsce,

wyjazd 17.12.1992, cena 23 doi. USA 1 2500 talonów;
— COTYGODNIOWE WYJAZDY DO PAKISTANU (ISLA­

MABAD) na 5 dni, hotel, pełne wyżywienie,
wyjazd 12, 19, 26 stycznia 1993 r., cena 355 doL USA 1 

34000 talonów;
— WYCIECZKĘ DO CHIN (PEKIN) na 4 dni, hotel, posiłki, 

bagaż 180—200 kg.
wyjazd 4.01.1993, cena 800 doL USA;
— DLA NARCIARZY 2 TYGODNIE W GÓRACH NA ME- 

DEO (AŁMA ATA), hotel Medeo, pełne wyżywienie, transfe­
ry na wysokogórskie szczyty Czimbnłak,

wyjazd 5.01, 2.02, 23.02, 9.03,1993, cena 25000 talonów i 
29000 rublL

Zwracać się: Vllnlus, ul. Basanavlćlans 29 a, gab. 22, teL: 
63-00-52, 63-00-59.

(Zam. 1425)
— Autoshow. 0.30 — Deszcz
gwiazd. Podczas przerwy — 
Dziennik.

TV Rosji
7.00 — Nowości. 7.20 — Re­

klama. 7.25 — Dla ludzi intere­
su. 7.55 — Moja Ojczyzna. 8.50
— Długie życie starej pieśni
9,15 — Biały kruk. 10.00 — Naj­
lepsze zawody NBA. i 1.00 — Film 
fab. „Santa Barbara" (111). 11.50
— W  ciszy moskiewskich zauł­
ków. 12.20 — W wolnym cza­
sie. Uwaga — fotografuję. 12.35
— Dom towarowy. 12.40 — 
Kwestia chłopska. 13.00 — No­
wości. 15.00 — Giełda TV. 15.30
— Studio „Wzrost". 16.00 —
Wiadomości. 16.15 — Oddział 
wyjątkowego ryzyka. 16.45 —
Biznes: nowe imiona. 17.00 —
Zjednoczenie „M“. 17.15 — Nie­
znany Wszechświat 17.45 —
Film fab. dla dzieci. 18.45 — Co 
dzień święto. 18.55 — Reklama.
19.00 — Nowości. 19.20 — Re­
klama. 19.25 — Angielski film 
fab. „Admirał oceanu". 20.45 — 
Program „Eks". 20.55 — O na­
turze. 21.55 — Reklama. 22.00 — 
Nowości. 22.20 Reklama.
22.25 — Karuzela sportowa.
22.30 — Salon wieczorny.

SOBOTA, 12 GRUDNIA 
LTV-1

9.00 — Dziennik. 9.05 — Pro­
gram dla dzieci. 10.05 —; Kraj 
Kłajpedzki. 10.50 — Chrześci­
jańskie słowo. 11.00 — Zgoda.
12.00 — Program białoruski.

1Z20 —  Zdrowie. 12.50 — Pro­
gram sportowy. 13.20 — Gest
13.50 — Dni powszednie i świę­
ta. 14.25 — Wideolisty. Film 
dok. 15.25 — Program sporto­
wy. 16.25 — Złota kolekcja. A. 
Bellini — „Norma". Akt L 17.30
— Dziennik. 17.40 — Opera 
„Norma". Akty II i ID. 19.15 — 
Cztery kółka. 20.00 — Dobrano­
cka. 20.25 —  Reklama. 20.30 — 
Panorama. 21.00 — Prowincja.
22.00 — Program studia wideo- 
reklamy. 22.20 — Festiwal. kul­
tury etnicznej. 23.00 — Film 
anim- 23.15 — Dziennik wieczor­
ny. 23.30 — Film muz.

LTV-2
5.55—9.10 — Program Ostan- 

kino. 9.10 — Przegląd krajowy.
’ 10.10 - 1 Piramida. 10.40 — Film 
fab. USA „Przekonywacze".
11.30 — Abecadło zdrowia. 11.45
— Film fab. „Sąsiedzi". 12.10 — . 
Kalendarz. 1235 — Koncert ży­
czeń: 14.00—0.15 -^ ..Program  
Ostankino.

Warszawa
10.00 — Wiadomości. 10.10 — 

„Ziarno". 10.35 —r- „5-10-15".
11.50 — Język angielski dla 
dzieci. 12.00 — Rock-express.
12.30 — 13 grudnia 1981 r. 

H HI program dok. 13.00
Wiadomości. 13.10 - r  ł Eko-
echo —  program ekologicz­
ny. 13.20 —  Podróże na cehdoi- 
dzie Stanisława Szwarca .  Bro­
nikowskiego. 14.00 —  Walt Dis-

ZSA „2ygunas“
w dniu 22 grudnia, jak również 5, 8, 12, 16, 20 
stycznia

organizuje podróże
SAMOLOTEM Z MIŃSKA DO PEKINU. Cena 

— 600 USD, 125.000 rb. i 10.000 talonów. Dozwo­
lony bagaż do 150 kg.

SAMOLOTEM Z MOSKWY DO DELHI — 2, 
4, 7, 9, 12, 14, 17 stycznia. Cena — 375 USD, 
12.000 talonów. Dozwolony bagaż — do 40 kg.

Informacja telefoniczna:
Vilnius: (8-22) 26-13-94, 26-11-24, 22-28-25; 
Kaunaś: (8-27) 20-29-17;
Kłajpeda: (8-261) 1-29-00;
Alytus: (8-235) 5-25-62, 5-32-59.

(Zam. 1414)

Po wysokiej cenie 
SKUPUJEMY CZEKI INWESTYCYJNE. 

Zwracać się: Vilnius, N. Vilnia, ul. Pergales 33a, 
tel. 67-34-49 od godz. 9 do 18.

(Zam. 1385)

ney przedstawia. 15.25 — Teatr 
wspomnień: Friedrich Durren-
małt —1 „Wizyta starszej pani". 
16.55 — Sobotnie randez-vous. 
17.35 — „W życiu jak w tea­
trze". 18.00 — Teleerpress. 18.20
— - „Domek na prerii" (23) — 
serial prod. USA. 19.15 — „Wie. 
cznie zielone" — teleturniej mu­
zyczny. 19.30 — „Pegaz". 20.00
— Małe wiadomości DD. 20.10
— Wieczorynka. 20.30 — Wia­
domości. 21.00 — Polskie ZOO.
21.30 — ł(iWieHci Waldo Pep- 
per" — film fab. prod. USA.
23.25 — Nauka, pasja, przysz­
łość. 0.10 — Wiadomości. 0.20
— Sportowa sobota. 0.45 4— 
„Chimera" -(>1) — film prod. ang. 
2-25 —  „Kanał 5" — program 
satyryczny.

Ostanklno
6.00 — Dziennik. 6.20 —  Gi­

mnastyka poranna. 6.30 — So­
botni poranek człowieka intere­
su. 7.30 — Sport. 8.00 — Mara­
ton-15. 8.25 — Przegląd ekologi­
czny. 8.40 — Dopomóż sobie 
sam. 14.00 — Dziennik. 14.20 — 
Tenis. 14.50 — Film fab. „Sta­
rzec Chotabycz". 16.20 — Film 
dla dzieci. 16.50 —  Czerwony 
kwadrat 17.30 — Film fab. „Słu­
dzy*. 19.45 — Dobranocka.
20.00 —r Dziennik. 20.35 —'Pro­
gram. 20.40 — Co? Gdzie? Kie­
dy? 21.45 — Pizy pełnej sali. 
W. Winokur. 23.00 — Dziennik.
23.15 — Tenis.

TV Rosji
7.00—  Nowości. 7.20 — Prze­

gląd NBA. 7.55 — Abecadło ka­
riery. 8.10 :— W  wolnym czasie.
8.25 — Dżungle. 9.00 — Wideo- 
kanał „Plus jedenaście". 10.15 — 
Bumerang. 11.00 — Kroki. 11.40
— Film anim. 12.40 — Kwestia 
chłopska. 13.00 — Nowości.
13.20 rr  Konkurs ludzi interesu.
14.20 — Pielgrzym. 15.20 — Da­
ma atutowa. 15.55 — Piłka no­
żna bez granic. 16.50 — „K-2" 
przedstawia. 17.20 — Co nowe­
go w  parlamencie. 17.35 Us­
tami dziecka. 18.15 — Show 
dżentelmenów. 18.45 — Co dzień 
święto. 18.55 — Reklama. 19.00 
/̂ — Nowości. 19.30 —̂  Film fab.
20.50 —7 Film anim. dla doro­
słych. 21.00 —-'Kontrast 21.40
— Reporter. 21.55 — Reklama. 
22.*00 p  Nowości. 22.25 — Ka­
ruzela sportowa. 22.30 — Roz­
maitości. 23.00 — Program „A“.
23.30 — Ad libitum. 24.00 —  
Nocny seans. Film fab. „Rrni 
Maria".

W  przedszkolu nr 124 
(nL Żerucio 15)

SĄ MIEJSCA W  GRUPACH 
POLSKICH I ROSYJSKICH.

Wykładany jest język lite­
wski.

Zwracać się: Vilnlus. tel. 
44-54-13, 26-90-96- (Zam. 1423)

KTO URODZIŁ SIĘ 11 G RUDNI«

(Nade wszystko miłują prawdę ! 
i  sprawiedliwość. W  swoich o- 
cenach starają się być obiekty? 
wnk W  dążeniu do ęeiu lub *  
obronie swoich ideałów wyka- ■ 
żują dużą dzielność i zaangażo­
wanie. Cenią prostotę i skrom­
ność. Często mają znaczne upo- | 
do bania artystyczne. Przy odpo­
wiednim nakładzie pracy, praco­
witości fan nie brakuje, mogą 
uzyskać dość interesujące efek­
ty. Wymaga to również cierpli­
wości i opanowania, a z tym 1 
już jest u nich znacznie gorzejTlfl

DROGO KUPUJEMY ! 
czeki inw estycyjne. Płacimy 
od razn-

Zwracać się: GryglSkes, nL 
V iin iaus 6a (Dom K ultury),^  
tel. 69*373 w godz- 9—18, w 
dniach pracy. (Zam. 1407) 5

SKUPUJEMY 
czeki Inwestycyjne po dob­
rym kursie

Zwracać się: Vllnlus, teł. 
77-99-76, Zlrmnna 27. n  pię­
tro. (Zam. 1376)

SPRZEDAM 
dolary USA i marki niemie­
ckie.

Zwracać się: Vilnlus, teL 
75-25-74. (Zam. 1360) ■

KUPIĘ
dolary USA i marki nie­

mieckie.
Zwracać się: Vilnius, teL 

35-48-22.
(Zam. 135.9)1■  

KUPIĘ
2-pokojowe mieszkanie. Dro­
go zapłacę-

Zwracać się: Vilnius, teL 
22-70-90.

________(Zam. 1388) j

Kalendarium
* Piątek (lOCH) jest 346 

dniem 1992 r. Do końca roku
I 20 dnL f \ -mm

* Znak Zodiaku — Strzelec 1
* Imieniny: Damazego, Wal­

demara.
* Wschód Słońca 4 - 8.32, za- ■ 

chód — 15.53. Długość dnia 7 
godz. 21 mSn.

Pogoda
Litewska Służba Hydrometeoro-J 

logiczna przewiduje na 11 gru­
dnia zachmurzenie, bez opadów, 
wiatr południowo-zachodni, umia­
rkowany. Temperatura 0—2 sto­
pnie ciepła.

W  ciągu następnych dwóch 
dni krótkotrwałe opady, tempe­
ratura w  nocy i w  dzień 0—5 
stopni ciepła.
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K U R 1 K K
wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Sejmu l Rządu Republiki Litew­
skiej. Ukazuje się od 1 llpca , 
1053 r.

Usługi XERO — powielanie dowol­
nych dokumentów — pr. Laisvts 68, 
11 piętro, pokój 1102. Czynne od 9.09 
do 17.00 w dniach pracy, teł. 42-70-55.

Kod 07218 
Cena 4 talony.

W  Polsce — 800 zł.
Zam. 4165
Nr rejestracji — 822. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

Biuro ogłoszeń 1 reklamy — pr. Lai- 
sv£s 60, 11 piętro, pokój nr 1114. Te­
lefon — 42-60-63.


